
Zorza polarna 
nad wybrzeżem

GDAŃSK (PAP).
W Gdańsku — Oliwie obser 

wowane w nocy z 3 na 4 bm. 
od godz. 1.10 do 3.25 — Zorzę 
Polarną.

Pracownicy lądowego obser 
Matorium astronomicznego wy 
konali kilka zdjęć tego, nie­
codziennego w Polsce zjawi­
ska.
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Poznań
sobota

5 września

220 szkół-pomników
wzniesie się w br
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Rok XV Wydanie A

J. Cyrankiewicz i N.S. Chruszczów
na otwarciu wystawy

osiągnięć polskiego przemysłu
' MOSKWA (PAP)

W piątek o godzinie 13 czasu warszawskiego w Centralnym 
Parku Kultury i Wypoczynku w Moskwie została otwarta 
polska wystawa przemysłowa. W uroczystości otwarcia wy­
stawy wzięli udział premierzy Polski i ZSRR, Józef Cyran­
kiewicz i Nikita Chruszczów, którzy wygłosili przemówienia. 
Obecni byli także członkowie polskiej delegacji rządowej i
liczni przedstawiciele centralnych 
dzieckiego.

władz KFZR i rządu ra-

Premier Cyrankiewicz pod­
kreślił w swym przemówieniu, 
że naród polski w ciągu 15 lat 
władzy ludowej nie tylko od­
budował kraj ze zniszczeń, 
lecz także zlikwidował wieko 
we zacofanie gospodarcze. 
Premier oświadczył, że wy­
stawa w Moskwie nie ma na

celu 
nięć

jedynie pokazania osiąg- 
Polski. Jej głównym za-

daniem jest ukazanie, jak ży- 
je i pracuje wierny przyjaciel
i sojusznik ZSRR 
polski.

naród

Spotkanie lotników 
z młodzieżą HCP

(Telefonem z Żerkowa)
Z okazji Dni Lotnictwa od 

było się wczoraj w Żerkowie 
spotkanie oficerów-lotników z 
uczestnikami obozu Związku 
Młodzieży Socjalistycznej, zor 
ganizowanego przez Komitet 
Zakładowy ZMS Zakładów H. 
Cegielski.

Goście, którzy przybyli do 
Żerkowa śmigłowcem (część 
uczestników obozu odbyła 
przy tej okazji lot nad mia­
steczkiem) byli serdecznie 
przyjmowani przez młodych 
Cegielszczaków, a oficer-pilot, 
Aleksander Kwiatkowski zapo 
znał młodzież z historfą i naj­
nowszymi osiągnięciami na- 

-.szego lotnictwa wojskowego.
(m)

Premier Chruszczów stwier­
dził między innymi, że wysta­
wa umożliwi setkom tysięcy 
obywateli radzieckich zazna­
jomienie się ze wspaniałymi 
rezultatami pracy utalentowa 
nego narodu polskiego. O- 
świadczył on również- że wy­
stawa wzbogaci cennymi do­
świadczeniami radzieckich spe 
cjalistów z różnych dziedzin 
przemysłu.

Nikita Chruszczów stwier­
dził, że przyjaźń polsko-ra­
dziecka jest jednym z silnych 
ogniw obozu socjalistycznego. 
Wyraził on przekonanie, że
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radzieccy 
członków 
rządowej

w towarzystwie 
polskiej delegacji 
zwiedzili wystawę.

Frontu Jedności Narodu.
Oceniając dotychczasowe 

wyniki powszechnych świad-Cena 50 gr
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3 bm. rozpoczął w Warszawie obrady I Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Kółek Rolniczych.

Na zdjęciu: Prezydium Zjazdu w czasie przemówienia 
członka Biura Politycznego KC PZPR — Edwarda Ochaba.

CAF — fot. Dąbrowiecki

wystawa w Moskwie będzie 
służyć dalszemu rozwojowi 
współpracy między obu kra­
jami.

Po uroczystym otwarciu wy 
stawy, którego dokonał • pre­
mier Cyrankiewicz, premier 
Chruszczów i inni przywódcy

W piątek 4 bm. przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
Nikita Chruszczów przyjął 
prezesa Rady Ministrów Jo­
zefa Cyrankiewicza.

Podczas rozmowy obecni 
byli: Stefan Jędrychowski, 
ministrowie Adam Rapacki, 
Witold Trąmpezyński i mini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR Andrzej Gromyko.

WARSZAWA (PAP).
4 bm. w Ministerstwie Oświaty odbyła się narada Kra­

jowego Komitetu Społecznego Funduszu Budowy Szkół po­
święcona ocenie 8-miesięcznej działalności Funduszu oraz 
omówieniu jego zadań na najbliższą przyszłość. W naradzie 
wzięli udział przedstawiciele komitetów wojewódzkich

czeń na rzecz budowy szkół,
sekretarz Ogólnopolskiego
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu, Józef Kalinowski stwier­
dził, że aKcja przebiega na 
ogół pomyślnie, chociaż nie we 
wszystkich środowiskach jesz­
cze stała się ona powszechna. 
Nadal niezadowalające są wy­
niki świadczeń pieniężnych na 
wsi oraz w środowiskach pry­
watnego handlu, rzemiosła i 
wolnych zawodow. Ten stan 
rzeczy wypływa w pewnym 
stopniu ze słabego zaintereso­
wania komitetów zbiórkowych 
tymi właśnie środowiskami.

Obecnie na koncie Krajowe­
go Komitetu SFBS znajduje 
się kwota ok. 800 min. zł. W 
sumie tej blisko 150 min; zł 
stanowi wartość nagroniadzo-
nych 
nych.

Jak 
czasie 
tywie

materiałów budowla-

wynikało z dyskusji w 
narady, dzięki inicja- 
i ofiarności społcczeń-

stwa w poszczególnych woje­
wództwach, do końca bieżące­
go roku zostaną oddane do u- 
żytku młodzieży 24 szkoły- 
pomniki Tysiąclecia, a więc 
więcej niż pierwotnie przewi­
dywano. Dlatego też pierwsza 
zatwierdzona w lipcu br. li­
sta, na której znalazły się 203 
szkoły — zostanie w najbliż­
szym czasie rozszerzona i za­
wierać będzie łącznie 220 
szkół. Budowa ich rozpoczęła 
się już, względnie rozpocznie 
jeszcze w br.

Wicepremier Kambodży 
z wizyta w Polsce

WARSZAWA (PAP).
Na zaproszenie rządu PRL 

przybył do Warszawy w dniu 
4 września br. z kilkudniową 
wizytą wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Króle­
stwa Kambodży — Son Sann.

Wiec w Berlinie
W berlińskim „Pałacu Spor­

towym” odbył się w czwartek 
wielki wiec w związku z 20 
rocznicą napadu hitlerowskie­
go na Polskę, zorganizowany 
przez Ogólnokrajową Radę 
Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych oraz sekcję 
Frontu Narodowego stolicy 
NRD.

Podwójne samobójsiyo ?

Krwawa tragedia w POT

Uzbrojone bandy wyrostków 
postrachem nowojorskiej ulicy

Ruy Barbosa
4 bm. na osiedlu Praga 2 w 

Warszawie odbyła się uroczy­
stość nadania nowo wybudo­
wanej szkole ogólnokształcą­
cej imienia brazylijskiego 
działacza społecznego, wiel­
kiego przyjaciela . Polski — 
Ruy Barbosa.

Niezwykła, a jednocześnie 
krwawa tragedia rozegrała się 
wczoraj w Poznaniu w gma­
chu PDT.

Godzina 16.15. W hallu i na 
schodach pełno klientów. Nor 
malny gwar zostaje nagle 
przerwany okrzykami grozy. 
Na cementowej posadzce leżą 
bowiem, zbroczone krwią. zwło 
ki dwojga ludzi. Ona — ładna, 
16-letnia dziewczyna. On —

W ostatnich dniach opinia 
publiczna Stanów Zjednoczo­
nych - wstrząśnięta została 
zbrodniczymi wyczynami band 
wyrostków w Nowym Jorku, 
w wyniku których na prze­
strzeni zaledwie jednego ty­
godnia utraciło życie trzech 
chłopców i dziewczyna. Wiek 
ofiar wahał się w granicach 
15-18 lat.

Jak poda je prasa amery­
kańska walki pomiędzy uzbro­
jonymi w noże, ołowiane pał­
ki i kastety młodzieżowymi 
bandami rozpoczęły się w wy­
niku zerwania zawartego przez 
nie przed trzema laty „zawie­
szenia broni”.

Zaalarmowane groźną sytu- 
0cją władze miejskie i stano­
we zmuszone zostały do bliż­
szego zajęcia się problemem 
Przestępczości wśród mlodzie- 
zy nowojorskiej i środkami za­
pobieżenia dalszym groźnym 
lncydentom. Do walki ze zor- 
ganizowanymi bandami komi^ 
sarz policji nowojorskiej skie- 
r°wał dodatkowo 1.400 poli- 

jantów. Władze miejskie usi- 
jąc uwolnić Nowy Jork od 

najbardziej awanturniczych 
ementów i rozładować ist- 

między bandami stan 
diii^enneg0 naPi<?cia”, wysie- 
rvJ CZas°wo z miasta niektó- 
ycn prowodyrów band.

Rockefeller 
konfo na Przyszły tydzień 
dzip której celem bę-
wstr/nalezienie środków po- 
&ania prze-

ml°d2ieŹy

Dane statystyczne ujawnio­
ne niedawno przez FBI wyka­
zują, że w okresie pierwszych 
siedmiu miesięcy rb. liczba

Katastrofa

przestępstw popełnionych
przez młodzież w wieku od 
16—20 lat wzrosła o 12,4 proc, 
w porównaniu z tym samym 
okresem ub. roku. Liczba are­
sztowań młodocianych w wie­
ku poniżej 16 lat wzrosła o 
14,9 proc.

4 
cją

bm. o godz. 4.40 pod sta- 
Grodzisk Mazowiecki na-

stąpiło oderwanie się części 
pociągu towarowego zdążają­
cego do Warszawy. Na znaj­
dujące się na torach wagony 
wpadł pociąg elektryczny ja- 
dący z Żyrardowa do Warsza­
wy. Na Skutek zderzenia trzy 
osoby z obsługi pociągu zosta­
ły ranne.

a cm

— Pański wzrok jest bar­
dzo osłabiony. Nie widzi 
pan, żc dzisiaj ukazał się 
nowy numer poznańskiego 
tygodnika satyrycznego 
KAKTUS z pierwszym od­
cinkiem rysunkowej po­
wieści kosmicznej:

..DZIENNIK PILOTA”

U/rzacień - mlaóląe Warszaw u

Budowa gmachu Teatru Wielkiego Opery i Baletu. Zdjęcie lotnicze.
CAF — fot. Grzęda

49-letni, średniego wzrostu 
mężczyzna.

Dziewczyna poniosła śmierć 
na miejscu. Drugą ofiarę prze 
wieziono w stanie b. ciężkim 
do Szpitala im. Pawłowa. O- 
kazało się, że rannym jest Ka­
zimierz Brengiel (zam. przy 
ul. Dąbrowskiego 69 m. 6). — 
Przy dziewczynie nie znaleeio 
no żadnych dokumentów. W 
późnych godzinach wieczor­
nych Milicji udało się jednak 
ustalić dane personalne denat 
ki. Jest nią uczennica Liceum 
nr 2 w Poznaniu — Bożena 
Piotrowicz, zam. przy ul. Lem- 
borskiej 46 m. 1.

Przyczyna tragedii osnuta 
jest na razie mgłą tajemnicy. 
W hallu PDT było wprawdzie 
dużo ludzi, jednak — jak się 
okazuje — mało świadków. — 
Nie wiadomo np. dokładnie — 
kto skoczył (a może spadł?) — 
pierwszy... Nie jest także pew 
ne, z którego piętra. Najpraw- 
do-po-dobniej — z piątego.

Panuje opinia — wydaje się, 
że nie pozbawiona racji — iż 
mamy do czynienia z podwój­
nym samobójstwem. Niewąt­
pliwie, tę, ponurą tajemnicę 
wyświetli dochodzenie, prowa 
dzone przez KD MO — Stare

Senator Humphrey 
za uznaniem 
granicy Odra-Nysa

NOWY JORK (PAP)
W oficjalnym wydawnictwie 

Kongresu USA „Congressional 
Record” ukazało się przemó­
wienie wygłoszone przez człon­
ka senackiej komisji spraw 
zagranicznych i przewodni-- 
czącego podkomisji rozbroje­
niowej Huberta Humphrey’a, 
w związku z 20 rocznicą na­
paści hitlerowskiej na Polskę.

W przemówieniu swym se-
nator 
m. in.: 
domić, 
Polski

Humphrey oświadczył 
„Musimy sobie uświa- 
że zachodnia granica 

na Odrze i Nysie jest
historyczną i tradycyjną gra­
nicą oraz że powinniśmy po­
djąć kroki, aby uznać ją jako 
granicę powojennej Polski”.

Humphrey wypowiedział się 
w swym przemówienu za roz­
szerzeniem wTspółpracy go-- 
spodarczej i kulturalnej z Pol­
ską.

Sejm parlamentów 
zakończył obrady

W ostatnim dniu Konferen­
cji Międzyparlamentarnej o- 
bradom przewodniczył Ostap 
Dłuski.

Na wstępie jednomyślnie 
przyjęto szereg rezolucji, 
między innymi w sprawach:
1.

Miasto. (ak)

Z osiainiej chwili
Lekarz dyżurny ze Szpitala

im. 
nas 
giel 
ści. 
dzo

Pawłowa poinformował 
ok. północy, że K. Bren- • 
nie odzyskał przytomno- 

Jego stan jest nadal bar- 
ciężki. K. Brengiel doznał

złamania podstawy czaszki i 
lewej kostki. Na razie trudno 
rokować, będzie to możliwe 
chyba dopiero rano.

2.

3.

4.

wychowania i nauczania 
w duchu pokoju i mię­
dzynarodowego zrozumie­
nia;
oświaty na terytoriach 
nieautonomicznych;
środków zmierzających 
do rozwoju turystyki mię­
dzynarodowej;
roli parlamentów w o- 
chronie praw jednostki.

W godzinach popołudnio­
wych zakończyły się 8-dniovie 
obrady 48 Konferencji Mię­
dzyparlamentarnej.

Niektóre delegacje parla-
mentarzystów 
Polskę.

opuściły już

Po ćwiczeniach Marynarki Wojennej
Wieczorem 3 bm. powróciły do swoich baz ostatnie okręty 

Polskiej Marynarki Wojennej, które brały udział w tego­
rocznych, letnich ćwiczeniach Polskiej Floty Wojennej na 
Morzu Bałtyckim. W ćwiczeniach wziął udział minister o- 
brony narodowej — Marian SPYCHALSKI, który wizytował 
załogi kilku okrętów wojennych, m. in.: niszczycieli „Wi­
cher” i „Grom”.

W ćwiczeniach, prowadzonych pod dowództwem kontr- 
admirała Jana WIŚNIEWSKIEGO, uczestniczyły wszyst­
kie rodzaje okrętów.
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■Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca red. na­
czelnego i kier, działu publicy­
styki — Eugeniusz Kitzmann. 
sekretarze redakcji — Wiesław 
Porzycki 1 Marian Flejsiero- 
wicz, kier, działu łączności z 
czytelnikami — Zbigniew Mika, 
kier, działu sportowego — Ta­
deusz Kaczmarek, kier, działu 
terenowego — Józef Pieprzyk.

Po zakończeniu rozmów w Paryżu 
Eisenhower odleciał do Szkocji

PARYŻ (PAP).
W czw artek wieczorem w zamku Rambouinet pod Pa 

ryżem zakończyły się rozmowy francusko-amerykańskie.

OPINIE I MYSLUw

W późnych godzinach noc­
nych został opublikowany ko 
munikat, który głosi, że pre­
zydent Eisenhower przedło-

TAKTYKA
żył generałowi 
je poglądy na 
ków Stanów 
ze Związkiem

de Gaulle swo 
temat stosun- 
Zjednoczonych 
Radzieckim w

momencie kiedy N. S. Chru­
szczów ma przybyć do Wa­
szyngtonu, a prezydent USA 
udać się do Moskwy.

Obaj szefowie państw — 
głosi dalej komunikat — 
stwierdzili swoją całkowitą 
jedność poglądów jeśli cho­
dzi o sprawę Berlina. Są oni 
również zgodni co do tego,

W piątek rano z lotniska 
le Bourget na pokładzie od­
rzutowca „Bocning-707” Eiscn 
hower odleciał do Szkocji, 
gdzie w ząmku Culzean spę­
dzi kilka dni przed powrotem 
do Waszyngtonu.

Chwilę, gdy cała Pol­
ska w skupieniu i po 

wadze przygotowywała się 
do uczczenia pamięci 6 mi 
lionów swych obywateli— 
ofiar II wojny światowej 
rozpętanej przez hitlerow 
ską Rzeszę, bońskl kan-

największy mest 
na świacie

że zwołanie 
najwyższym 
w zasadzie 
istnieć będą

konferencji na 
szczeblu będzie 

pożyteczne, jeśli 
dostateczne na-

clęrz, 
jako 
lania 
łez”.

Adenauer, wybrał 
odpowiednią dla prze

KOPENHAGA (PAP)
Komisja parlamentarna w

paru .krokodylich

Kopenhadze omawiała w tych 
dniach plan zbudowania w 
Danii najdłuższego w świecie
mostu 22-kilometrowego,

„Krokodyle 
ły na tym, że
■er nazwał nas

łzy” polega- 
pan Adenau

cznym narodem
.sympaty- 
i „pierw

szą ofiarą wojny świato­
wej”. Na tym wyczerpały 
się wyrazy „sympatii” dla 
narodu polskiego ze stro­
ny kanclerza NRF. A na 
zakończenie — gołosłow­
nie zapewnił, że „nowe 
Niemcy” (Zachodnie) sta­
ną się „pewnego dnia” do 
brym sąsiadem Polski.

Nikt nie żąda od pana 
Adenauera. aby bił się w 
piersi za zbrodnie hitlerow 
skiej Rzeszy popełnione na 
narodzie polskim, Naród 
polski nauczył się już 
mniej cenić słowa, a na 
tomiast bacznie obserwo-

kosztem około 100 milionów 
funtów szterlingów.

Most ten, za którego wybu­
dowaniem komisja ostatecznie 
się opowiedziała, połączyłby 
środkową wyspę duńską Fio- 
nie z Zelandią, wyspą, na któ­
rej leży Kopenhaga.

Komisja wypowiedziała się 
za przerzuceniem mostu dwu­
poziomowego, którego prze­
świt (odstęp między lustrem 
wody a dolną krawędzią przę­
sła) wyniósłby w najwyższym 
miejscu 67 metrów, co zapew­
niłoby swobodny przepływ 
nawet największych statków.

dzieje na osiągnięcie pozy­
tywnych rezultatów. Zostały 
również przedyskutowane pro 
bierny afrykańskie w całości 
a w szczególności te, które 
dotyczą Afryki Północnej.

Prezydent USA i prezydent 
Francji wyrazili swoje przy­
wiązanie do sojuszu atlanty­
ckiego. Dokonali oni wymia­
ny poglądów na temat me­
tod zapewnienia najbardziej 
skutecznego działania tego so 
juszu.

Obydwaj prezydenci — gło 
si następnie komunikat — 
podkreślili ponownie donio­
słość problemu podjęcia ro­
kowań w sprawne powszech­
nego i kontrolowanego roz­
brojenia, jak również próbie 
mu pomocy dla krajów go­
spodarczo zacofanych.

Odroczenie rewizji 
Karty HZ

NOWY JORK (PAP)
W czwartek: po południu za 

kończyła obrady powołana na 
X sesji Zgromadzenia Ogólne­
go NZ komisja, której zada­
niem miało być „ustalenie 
miejsca, czasu i procedury” 
zwołania konferencji w spra­
wie rewizji Karty NZ. Komi­
sja przyjęła jednomyślnie 
wniosek brytyjski zalecający 
odroczenie decyzji w tej spra­
wie, aż do chwili, gdy mię­
dzynarodowa atmosfera poli­
tyczna ulegnie poprawie.

Na

S*l». 1

Kubie wre. Wprawdzie re- 
do-żim Balisty przeszedł na

bre do historii, ale daleko jesz 
cze do unormowania stosun­
ków zgodnie z życzeniami naj­
szerszych mas ludowych. Stąd 
też szereg manifestacji i wie­
ców, podczas których da je się 
wyraz demokratycznym postu­

latom.
Na zdjęciu: kubańscy chłopi 
opowiadąją się za reformą 

rolną.
rot — CAF

Laos żąda 
przysłania sił ONZ

W związku z sukcesami od­
noszonymi w Laosie przez od­
działy partyzanckie, ambasa­
da laotańska w W. Brytanii 
opublikowała oświadczenie 
stwierdzające, że rząd Kró­
lestwa Laosu zwróciła się do 
ONZ o niezwłoczne skierowa­
nie do Laosu międzynarodo­
wych sił policyjnych. (PAP)

wać Nic zwiodą
więc nas obłudne frazesy 
pana Adenauera o „sym­
patii”, gdy z jego woli w 
Niemczech Zachodnich ma 
szeruje pod bronią 200 ty 
sięcy żołnierzy Bundes­
wehry pod wedrą byłych 
SS-manów i hitlerowskich 
generałów’. Gdy w rządzo 
nej przez pana Adenauera 
bońskiej republice ponad 
1000 odwetowych organiza 
cji byłych hitlerowców, 
ziomkostw jtp. wywrzasku 
je codziennie swe pogróż­
ki „powrotu” na ziemie 
polskie nad Odrą, Nysą i 
Wartą... Gdy boński mini 
ster wojny zapowiada, żc 
już wkrótce Bundeswehra 
będzie miała broń atomo-

Prasa adenauerowska, o 
czywiśoie, wysławia wy­
stąpienie swego kanclerza 
pod adresem narodu pol­
skiego. Ale trzeba stwier­
dzić, że część prasy zacho 
dnioniemieckiej ocenia je 
krytycznie. „Westfaclische 
Rundschau" pisze, że „sta 
re rany nie dadzą się za 
bliźnić słowami”. Biuletyn 
prasowy SPD pisze:

Jak widać, opinia pol­
ska nie jest bynajmniej 
odosobniona w swej nega 
tywnej ocenie wystąpienia 
kanclerza bońskiego pod 
adresem Polski z okazji 20 
rocznicy napaści hitlerow 
skiej. Pozornie może ono 
wyglądać na typowy n i e- 
t ł k t polityczny, z któ­
rego słynie dyplomacja 
bońska. Ale my wiemy, że 
pan Adenauer jest wy- 
trawnym taktykiem 
.zimnej wojny” i jego wy 
stąpienie zaliczamy raczej 
do tej drugiej kategorii.

Jerzy Winnicki
rnmitniiyiiiiiiiiniiniiiiiiitiiiimiitiiiiiini

Odznaczenie 
von Brauna

Frezydent NRF Heuss ude­
korował 4 września dr Wem- 
hera von Brauna, „ojca ame­
rykańskiej bomby atomowej” 
krzyżem zasługi w uznaniu 
jego „zasług dla lotnictwa” 
oraz ,,dla prestiżu nauki nie­
mieckiej”.

WRZESIEŃ PO 20 LATACH

Z przygotowań do wojny

Min. Oberlaender odpowiedzialny 
za zamordowanie Boya-Żeleńskiego

Pod tytułem „Sprawa bońskiego ministra Teodora Ober 
laendera” moskiewskie czasopism© „Nowe Czasy” ogłosiło 
obszerne wyciągi z dokumentów radzieckiego Centralnego 
Archiwum i archiwów Lwowa i Wilna, demaskujące o 
becnego ministra rządu Adenauera dr. Teodora Oberlaen 
dera, jako organizatora puczu w Kłajpedzie, szpiega i 
inspiratora morderstw dokonanych w czasie wojny w Ko 
wnie, a następnie we Lwowie.

\A/ 1935 roku- powiały w dowództwie 
’’ polskiego wojska nowe wiatry. U- 

marł Piłsudski, na jego miejsce przyszedł 
Rydz. Zrpieniono szefa sztabu głównego. 
Poczyniono pierwsze kroki w kierunku 
modernizacji armii. Ale nie łatwo było 
motoryzować i mechanizować armię w 
kraju rolniczym, prawie zupełnie pozba­
wionym przemysłu. Nie łatwo było uno­
wocześniać uzbrojenie, gdy skarb pań­
stwa świecił pustkami. Do tego doszły 
jeszcze specyficzne dla sanacyjnego re­
żimu przeszkody, .mocno hamujące przy­
gotowania wojenne.

Raz po raz odzywają się we wspomnie­
niach przedwrześniowych dowódców gorz­
kie skargi na przewlekłe tempo załatwia­
nia pilnych spraw w ministerstwach, na

ku, pod datą 26 sierpnia, Rowecki notuje 
przebieg mobilizacji w 1 pułku strzelców 
konnych:

„Nie obeszło się też bez chaosu i bała­
ganu. 1 pułk strzelców konnych, obecnie 
zmotoryzowany, został przez Dowództwo 
Okręgu Korpusu zwolniony z poboru koni
na mobilizację. Zapomniano Dowódz­
twie Okręgu Korpusu czy też nie zdążono
zawiadomić tym odnośnych starostw.
Stąd na alarm spędzono moc koni, które 
potem poszły z powrotem do domu. ...Szko­
da, że w tak poważnych chwilach brak do­
kładności w wydawaniu rozkazów może bu­
dzić .u ludności, jakieś podejrzenia bądź 
to niesolidności naszej wojskowej pracy, 
bądź też po prostu chaosu.”

małoduszność ograniczenie odpowie-
dzialnych pracowników’ Generalnego In­
spektoratu i Sztabu Głównego. Oto kilka

Oddajmy głos innym oficerom.
W 19.37 roku następują zmiany w’ do­

wództwie i organizacji brygad kawalerii. 
Pomorska Brygada Kawalerii dostaje no-

Selwyn Lloyd 
za regularnymi 
spotkaniami 
szefów rządów

Brytyjski minister spraw 
granicznych, Selwyn Lloyd,

za 
o-

świadczył w czwartek, że do­
bro pokoju światowego wyma 
ga regularnego zwoływania 
konferencji przedstawicieli 
Wschodu i Zachodu.

W oświadczeniu opubliko­
wanym przez partię konserwa 
tywną Lloyd stwierdza, że sy­
stem takich spotkań jest ko­
nieczny, ,jeśli świat ma uwol 
nić się od stałej atmosfery kry
zysu .

„Mam nadzieję pisze
Lloyd — iż powołany zostanie 
do życia system przewidujący 
regularne spotkania, na któ­
rych szefowie rządów rozpa­
trywaliby najważniejsze pro­
blemy dotyczące pokoju świa-
towego”. (PAP)

Siudenci-poliiyLami

Oberlaender był politycz­
nym dowódcą batalionu 
„NachtigaJT" („Słowik”) we 
Lwowie, który m. in zbrod­
niami, zamordował Boya-Że­
leńskiego i wielu profesorów’ 
polskich we Lwowie.

Dowody winy Oberlaende- 
ra zawarte są w aktach nr 
425 Archiwum Centralnego. 
Jak wynika z nich Oberlaen 
der kierował przed wybu­
chem wojny akcją dywersyj­
ną przeciwko burżuazyjnej 
Litwie, zorganizował prze­
wrót w Kłajpedzie na rzecz 
Niemiec, a gdy ujawniła się 
jego działalność, przeniósł się 
z Królewca do Greiswaldu 
jako docent tamtejszego uni­
wersytetu. W czasie wojny 
znalazł się we Lwowie, gdzie 
brał udział w masowych mor 
derstwach ludności. Obecnie 
Oberlaender jako minister 
Adenauera jest jednym z 
głównych przywódców mili- 
tarystów i odwetowców za- 
chodnioniemieckich.

wymownych przykładów.
W czerwcu 1939 roku, 

spełna 3 miesiące przed 
ny, pułkownik Rowecki

a więc na nie­
wybuchem woj- 
(póżniejszy ge-

(fh)

Wokół problemu rozbrojenia
(Inf. wł.).

Spróbujmy podsumować
krótko dotychczasowe, cztero­
dniowe obrady, odbywającego 
się w Poznaniu Międzynarodo 
wego Seminarium Studenckie­
go, poświęconego sprawie
rozbrojenia. Wszyscy
cy zgadzają się, że
współczesny powinien

do rozbrojenia

mów- 
świat 

dą- 
drogą

pokojowych konferencji. Mło­
dzi nie chcą słyszeć o 
żadnej wojnie. Uważają, że 
współczesne koncepcje i pla­
ny rozbrojeniowe, a szczegól­
nie plan Rapackiego powinny

Niewielka stawka - wysokie wygrane
najwyższe szanse tylko

w Poznańskie: Grze Liczbowej „Koziołki"

wego sztabowca pułkownika Adama

zająć pierwszorzędne miejsce 
w rozmowach i konferencjach 
politycznych.

Były dwa. szczególnie cieką 
we wystąpienia przedstawicie­
li: NRD i Polski. — Zarówno 
pierwszy, jak i drugi, poświę­
cili dużo miejsca stanowisku 
swych państw’ w sprawie roz­
brojenia. Przedstawiciel NRD
zapewnił że młędzież
jego kraju zawsze uznawać bę 
dzie obecną, zachodnią grani­
cę Polski.

O poważnej roli Semina­
rium świadczy udział w nim 
takich osobistości jak: dyrek­
tor Biura Europejskiego ONZ 
— p. Foethet. przedstawiciel 
Międzynarodowej Organizacji 
Pracy — p. Blanc bard, dyr. 
generalny MSZ — amb. P. Ó- 
grodziński, dyrektor Departa­
mentu Organizacji Międzyna­
rodowych polskiego MSZ — 
dr Blusztajn, parlamentarzy-
ści, profesorowie. (mi)

nerał „Grot” w Armii Krajowej) otrzy­
mał nominację na dowódcę drugiej pol­
skiej brygady pancerno-motorowej. W 
dniu objęcia nowych funkcji, zapisał w 
swym dzienniku:

„Sama myśl wykłócania się ze wszyst­
kimi i o wszystko przy formowaniu tej 
brygady — po prostu jest dla mnie nie 
do zniesienia. Już odwykłem od lego wy­
duszania referentów i szefów różnych 
biur, aby w terminie robili to, co należy 
db ich służbowych obowiązków. Proro­
kuję sobie ciężką i bardzo niewdzięczną 
pracę.”

Przewidywania Roweckiego okazały 
się, niestety, trafne. Organizacja jego 
brygady szła jak po grudzie.

„Przy szukaniu wolnych koszar — pisze 
on w pamiętniku — znowu wyszedł kawał, 
niekoniecznie solidnie świadczący o pracy 
odnośnych organów Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. Referent dyslokacyjny Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych, major, spec 
od tych spraw, podał, że dla mych oddzia­
łów mogę mieć w Warszawie koszary po 
1 pułku artylerii przeciwlotniczej, które 
miały być już wolne, bo pułk wyszedł aa 
Wawrzyszew.

Dowódca pułku przeciwlotniczego wy­
śmiał to, twierdząc, że mowy o tym być 
nie może, aby on koszary opróżnił, ho na 
Wawrzyszew wysłał dwa dywizjony, a na­
tomiast dalsze dwa dywizjony plus całe 
magazyny mobilizacyjne muszą zostać tu­
taj, gdzie są obecnie, i pokazał zresztą od­
nośny rozkaz II wiceministra spraw woj­
skowych.

Jednym słowem — chaos 1 bałagan; nie 
wie prawica, co robi lewica.”

12 sierpnia 1939 roku, a zatem na trzy 
tygodnie przed wybuchem wojny, Ro­
wecki pisze:

.•Przechodzi pojęcie, co za biurokra­
tyzm istnieje w pracy naszego Minister­
stwa Spraw Wojskowych. Projekty real­
ne, szalenie ważne, zalegają miesiącami 
i latami. Po prostu nie ma siły, żeby je 
popchnąć. Chociażby dla przykładu te 
projekty uchwytów dla broni maszyno­
wej do obrony przeciwlotniczej. Niestety, 
nie tylko biurokratyzm jest tu na prze-

Zakrzewskiego. Do jego obowiązków na­
leży. między innymi kontrola dokumen­
tów mobilizacyjnych. Jakie są wyniki 
kontroli i jej następstwa, pisze Zakrzew­
ski w swych wspomnieniach:

„Kontrolując „mob” pomorskiej bry­
gady, stwierdziłem, że jest on w prosz­
ku... Przeraziłem się. Jak to? Osłonowa 
brygada posiada plan „mob”, w takim sta­
nie i to wówczas, kiedy Hitler rozpoczął 
swoje podboje....

Wyniki mojej inspekcji niezwłocznie 
przedstawiłem generałowi (Skotnickie­
mu — dop. red.) Zamyślił się... „Drogi 
pułkowniku, niech pan z tej sprawy nie 
robi hałasu.”

Nie myślcie, że to były rzadkie wypad­
ki, że specjalnie szukaliśmy takich 
wspomnień i wypowiedzi, w których znaj­
dują się wzmianki dyskredytujące stosun-
ki w przedwrześniowym wojsku 
Zło przeniknęło od góry do
wszystkich jednostek.

Mamy przed sobą 
wany przez kapitana 
przygotowaniach do 
wybrzeża morskiego,

dokument 
Wacława

polskim, 
dołu, do

opraco- 
Tyma o

obrony polskiego 
w 1939 roku. Stan

szkodzie, 
koszmarne 
szajki...”

Rowecki

Wychodzą na światło dzienne 
poczynania skorumpowanej

sam legionista i piłsudczyk,
dostrzega jednak i należycie ocenia złą 
sytuację w najwyższych władzach woj­
skowych. Ale, co gorsza, źle było nie tyl­
ko na górze. Bałagan panoszył się wszę­
dzie, na wszystkich szczeblach dowodze­
nia. Szczególnie jaskrawo okazało się to 
podczas mobilizacji. W swym pomiętni-

tych przygotowań jeszcze latem 1939 roku 
był skandaliczny. Brakowało nie tylko 
sprzętu łączności, materiałów saperskich, 
pojazdów, ale również uzbrojenia dla 
żołnierzy przewidzianych do obrony Gdy­
ni i Kępy Oksywskiej. Na usilne stara­
nia Dowództwa Obrony Wybrzeża, Kie­
rownictwo Marynarki Wojennej „do­
zbroiło” oddziały czterdziestoma lekkimi 
karabinami maszynowymi Bergmana, w 
bardzo złym stanie (!), bez amunicji (!!!)• 
Oczywiście, już w*pierwszej godzinie woj­
ny, żołnierze tę *broń porzucili. Sztab 
Główny na ątarahia Dowództwa Obrony 
Wybrzeża przysłał 3000 starych francu­
skich karabinów Berthier. I to wszystko. 
Bardzo potrzebnej amunicji artyleryj­
skiej nie uzyskano...

Dobrze wprowadzony w sytuację wojsk 
lotniczych, kapitan mgr inż. Tadeusz Kró­
likiewicz, ujawnia w swej pracy pt, „Lot­
nictwo polskie w okresie międzywojen­
nym” taki fakt:

„Gdy na przykład w 1928 roku inż Rud- 
licki przedstawił swą koncepcję składa­
nego podwozia, rzecz zupełnie nową w 
tych czasach, gen. Rayski odpowiedział, 
że wprawdzie pilotom przy lądowaniu 
podwozia często same się składają, ale 
nie należy im tego ułatwiać.”

Tak wyglądały przygotowania polskiej 
armii do walki z największą ówczesną 
potęgą militarną w Europie — hitlerow­
skimi Niemcami. Czy wynik tej wojny 
mógł być inny?

Leon Młyński
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Targi 
odnowione
Przekazując swe wraże­

nia z przygotowań do Tar­
gów Krajowych czy Mię­
dzynarodowych — reporter 
Wasz gubił się przeważnie 
w pozornym chaosie i ba­
łaganie prac. Ostateczny 
kształt i urok ekspozycji 
dostrzegał prawie razem z 
Czytelnikiem — dopiero na 
kilka godzin przód otwar­
ciem imprezy, gdy w ruch 
szły już miotły i ścierki.

Ravensbriick
OJ specjalnego wysłannika AP1

Byłem w dawnym obo-zie śmierci na Majdanku, zwiedza­
łem Oświęcim, ale Ravensbriick robi wyjątkowo wstrząsa­
jące wrażenie. Wyzute ze wszelkich uczuć ludzkich oblicze 
faszyzmu występuje tu ze szczególną wyrazistością. A prze­
cież był to obóz przeznaczony specjalnie dla kobiet i dla 
urodzonych już w obozie dzieci więźniarek. Można było, na­
leżało się spodziewać zatem jakichś odmiennych, mniej okrut­
nych warunków wobec istot, które przywykliśmy kochać, 
szanować, osłaniać.

Zaprowadza nas po muzeum, 
urządzonym w odnowio­

nym bloku więziennym obozu,inaczej.Tym razem jest

przystojna, przedwcześnie osi­
wiała Erika Buchmann, dy­
rektor muzeum, była więżniar 
ka tego obozu przez sześć lat. 
Towarzyszą jej dwie inne 
Niemki, również byłe więżniar 
ki Ravensbriick: Maria Kuhn- 
Wiedemeyer, stara komunist- 
ka, długoletni więzień politycz 
ny Trzeciej Rzeszy, dziś współ 
organizator muzeum, oraz Ger 
truda Marx, była działaczka 
socjaldemokracji niemieckiej, 
obecny burmistrz miasta Bier- 
kunde.

Muzeum w obozie Ravens- 
briick ma zostać otwarte w 
dniu 12 września. Obecnie pod 
kierownictwem pozostałych 
przy życiu więźniarek — u- 
czestniczek Ruchu Oporu dzia­
łającego w obozie — czynione 
są tu ostatnie przygotowania.

NIEMKI PIERWSZYMI 
WIĘŹNIAMI

stały one z kwoty 575 tysięcy 
marek w roku 1941 do 35 mi­
lionów przewidzianych w 
budżecie na rok 1945. W celi 
obok — kalkulacja, sporządzo-
na przez członka administra-
cji obozu. Za każdą więźniar­
kę, pracującą bezpłatnie przez
12 godzin dziennie w zakła-

Sobotni felieton Jerzego Korczaka——-j

Młode pokolenie
i higiena psychiczna
Gromy posypały się na 

moją głowę za ostatni

Ekspozycja przemysłu wełnianego, to nader trudny dy­
lemat dla projektantów wnętrza. Nadmiar przestrzeni 
umniejszono tym razem o fantazyjny pomost na którym 
rozłożone wachlarzowa materiały będą się rzeczywiście 
pięknie prezentować. '

Napis „Wiosna” to jeszcze pozostałość dekoracji z Tar­
gów Wiosennych. Nic tu nie będzie zmarnowane, „Wios­
nę” zastąpi pewnie „Jesień”, a abstrakcyjny wzorek no­
wy, przyjemny akcent graficzny.

Motylicą 
— groźny wróg
bydła

Najgroźniejszą chorobą
wśród — jak to się do dziś 
mówi na wsi — „krów żywi­
cielek” jest motylicą wątro­
bowa. Motylicą żyje w ka­
łużach, stawach i na podmo­
kłych łąkach w pewnym ga­
tunku ślimaka. Krowa spoży 
wa go razem z trawą lub wo 
dą. Zwierzę dotknięte pasoży

A tu znów coś nowego. 
Elegancki kontrast bieli i 
czerni w hali nr 12. „Na­
gość” modeli będzie wkrót­
ce zakryta elegancką suk­
nią z lnu. Babki, jak nie z 
Polski, co?

Ujrzymy tu inną rewela­
cję — meble z płyt paździe 
rzowych produkcji roszar-

/"Abóz zbudowany został tuż 
przed wybuchem wojny. 

Jego pierwszymi więźniami 
były Niemki, komunistki, so- 
cjalistki i bezpartyjne dzia­
łaczki niemieckiego ruchu an­
tyfaszystowskiego. Wkrótce je 
dnak zaczęto do Ravensbriick 
sprowadzać kobiety samotne i 
z dziećmi z różnych krajów 
podbijanych przez Hitlera. W 
ciągu sześciu lat istnienia o- 
bozu przeszło przez jego bra­
my 132 tysiące kobiet i dzieci, 
92 tysiące zginęło. Były tu ko­
biety z 23 krajów. Najwięk­
szą grupę stanowiły Polki, któ 
rych liczba sięgała 50 tysięcy. 
Drugą pod względem liczebno­
ści grupę stanowiły kobiety ra 
dzieckie. których było blisko 
20 tysięcy.

Na makiecie obrazującej te­
ren dawnego obozu widzimy 
32 baraki — każdy przezna­
czony na 120 więźniów. „Czę­
sto przez długi czas — opowia­
da Erika Buchmann—w każ­
dym z nich więziono po 2 ty­
siące kobiet i dzieci”. Na trzy­
piętrowych narach o szerokoś­
ci łóżka mieszczącego z tru­
dem 2 osoby zmieścić się mu- 
siało 5—6 kobiet. Wobec prze­
pełnienia obozu hitlerowcy w 
latach 1942—44 przewieźli z 
Ravensbriick 50 tysięcy nie­
zdolnych do pracy kobiet — 
do zagazowania, do Oświęci­
mia i Majdanka. Od roku 1944 
zaczęto zabijać ludzi cyklonem 
na miejscu, a w krematorium 
zbudowano dodatkowy piec.

dach krawieckich i zbrojenio­
wych obozu, przemysłowcy 
płacili dziennie 6 marek. Prze­
ciętne życie więźniarki w obo 
zie obliczał kalkulator na 9 
miesięcy. Czyniło to w rachun­
ku 1430 marek. Doliczał on do 
tego wartość pozostawionych 
po śmierci rzeczy, złotych zę­
bów, kości, popiołu na 200 ma­
rek. Razem jeden więzień da­
wał obozowi 1630 marek do­
chodu...

KOBIETY — KRÓLIKI 
DOŚWIADCZALNE 

/"Ą to portret Herty Oberheu- 
ser. To pod jej kierun­

kiem i przy jej udziale prze­
prowadzano w obozie ekspe­
rymenty lekarskie. Sterylizo­
wano kobiety, amputowano zu 
pełnie zdrowym kobietom no­
gi i ręce, zanieczyszczano ra­
ny i sprawdzano na nich dzia­
łanie różnych środków. Osiem­
dziesiąt kobiet — Polek padło 
ofiarą tych zbrodni. A lekarz 
— zbrodniarz Herta Oberheu- 
ser żyje i pracuje. Skazana w 
Norymberdze na 20 lat więzie 
nia, otrzymuje od amerykań­
skiego komisarza Niemiec Za­
chodnich Mc Cloya złagodzę 
nie wyroku do 10 lat, a rząd 
Adenauera po 8 latach ją 
zwalnia wypłaca 10 tysięcy ma 
rek odszkodowania i poleca 
władzom służby zdrowia za­
trudnić ją. Zyją i pracują w
Niemczech 
lekarze — 
Ober heu ser.

Zachodnich inni 
współpracownicy

Oto cela polska. Na ścianie' 
niezliczone podpisy więźnia­
rek. Tyle nieznanych a blis­
kich imion: Janina Górska, 
Henryka Dembowska, Małgo­
rzata Dembowska, Anna Wi­
lanowska, Irena Dudzik itd. 
itd.

Wychodzimy na dziedziniec.
U wrót obozu wznosi się 

pomnik ofiar; zbudowany ze 
składek zebranych w NRD.

G. Butlow

tern motylicą
coraz mniej daje 
końcu wskutek

chudnie i 
mleka, w 

zniszczenia
wątroby — pada.

Z tą groźną chorobą walczy 
się przez osuszanie podmok­
łych łąk oraz przez nawoże­
nie łąk kainitem i odkaża­
nie siarczanem miedzi. Dru­
gim bezpośrednim sposobem 
zwalczania tego groźnego pa 
sożyta, jest odmotyliczanie 
bydła i owiec za pomocą sku 
tecznego leku zagranicznego 
„Avlothan”. Lekiem tym dy­
sponują Państwowe Zakłady 
Lecznictwa Zwierząt i prze­
prowadzają odmotyliczanie 
Każdy posiadacz krowy ce­
lem uchronienia się od strat 
na wypadek, gdyby krowa 
Padła w związku z odmoty- 
■liczaniem, może ubezpiecza­
jąc się w PZU, który też fi­
nansuje akcję odmotylicza- 
nia, ubezpieczyć się za opłatą 
6 zł j zapewnić sobie pokry- 
cje pełnej wartości zwierzę­
cia, o ile padnie ono w okre 
Sle 7 dni po przeprowadzeniu 
odmotyliczania. Opłatę pobić 
raią. lekarze weterynarii w 
czasie dokonywania zabiegu.

Przy okazji warto dodać, że 
w latach 1958—59 PZU w 
Województwie poznańskim, 
Prócz wypłacania odszkodo­
wań za padłe zwierzęta, prze 
znaczą 1.907.000 zł na akcję 
^Pobiegawczą chorobom by- 

i koni. W 1960 roku prze 
widuje się na te cele aż 
^■350.000 złotych.

ni witaszyckiej.
Fot (3) — K. 
Tekst — zs

Przychodzki

WSTRZĄSAJĄCE 
EKSPONATY

felieton* 
stateczny

Pewien starszy, 
znajomy, posia-

dacz „Simci-Arondy”, tele­
wizora, sporych dochodów 
oraz spokojnego sumienia 
w te oto słowy odezwał się 
do mnie przez telefon: „Co 
ty wypisujesz o okupacji?! 
Zamiast zrobić wszystko, 
żeby o tych koszmarach za­
pomnieć, ty propagujesz 
książki na ten temat, ka- 
żesz młodzieży rozdrapy­
wać rany... Po co wracać 
do tych okropieństw? Po 
co? Po co? Po co?”

Jeszcze ktoś inny zwrócił 
mi uwagę, że trzeba zrobić 
wszystko, by współczesne 
młode pokolenie nie było 
obciążone żadnymi kom­
pleksami, żeby w młodych 
kipiała radość życia, opty­
mizm i w ogóle hip-hip- 
hurra. Podobnych rozmów 
miałem tuzin, albo i więcej. 
Z najwyższym trudem u- 
dało mi się przekonać choć 
część moich polemistów, że 
i ja również jestem jak naj 
bardziej za radością życia, 
optymizmem, nierozgrzeby- 
waniem zabliźnionych ran. 
Dopiero po tym wstępie 
mogłam przystąpić do rze­
czowej rozmowy, o którą 
w Polsce nie tak znófo ła­
two.

A więc najpierw sprawy 
literatury. Tadeusz Borow­
ski, którego drastyczny, 
chwytający za gardło cy-

trem, Faulknerem i wie­
loma, wieloma innymi, któ­
rzy często na owe pianie 
istotnie zasługują, parni ę-
tajmy, że i my 
nie literatury i 
my coś nie coś 
nie światu. Kto

w dziedzi- 
sztuki ma­
do pokaza­
nie wierzy,

tat z tomu
nowet 
świat”

pt.
okupacyjnych 

„Kamienny
przytoczyłem w

swoim felietonie, jest auto­
rem najbardziej -lastrząsa- 
jących, nie mających w 
światowej literaturze rów­
nych' stronic o okupacji. W 
naszej narodowej mental­
ności leży skłonność do za­
chwytów nad wszystkim., 
co obce. Dlatego piejąc za­
chwyty nad Camusem, Sar-

niechaj na gorąco sięgnie 
do okupacyjnych książek 
tak wybitnych autorów, jak 
Vercors, Gascar, Seghers 
czy tenże Sartre. Umyślnie 
wymieniam pisarzy z roz- ; 
maitych artystycznych pa- . 
rafii... A potem porównaj­
my z książkami Borowskie­
go, Adolfa Rudnickiego, 
Nałkowskiej... Okupacja, to 
wprawdzie tylko jedna kar 
ta naszej historii, ale karta 
tak ważna, że nie można ■ 
przejść nad nią do porząd­
ku. Zwłaszcza, że przez dłu 
gie lata biadoliliśmy, że nie 
umiemy odpowiednio za- • 
propagować naszej najnow i 
szej historii. Ze świat da- } 
leko więcej wie o czeskich 
Lidicach niż o wszystkim 
co działo się w tym czasie 
w Polsce. Dziś — po kilku­
nastu zaledwie latach — 
chcemy przed młodym po­
koleniem ukryć i wymazać i 
przeszłość. Chcemy, by po­
szło w zapomnienie wszyst - 
ko, co w polskiej litera­
turze tego okresu najwar­
tościowsze. Żeby tylko nie 
wytwarzać obsesji, żeby 
nie zakłócać snu, spokoju, 
optymizmu... Nie wiem, czy 
ta, bądź co bądź, strusia 
polityka oparta jest na zdro 
wym sensie. Nie wiem, czy i 
można w ogóle uczyć się i 
najnowszej historii Polski, I 
nie znając dogłębnie praw- , 
dy o latach 1939—1945. Pew 
na moja znajoma, student­
ka pierwszego roku polo­
nistyki, czytając opowiada- j 
■nia Borowskiego, nie rozu- | 
miała w ogóle, co oznacza­
ją pewne okupacyjne zwro- 1
ty. „Co to 
pytała —

Jestem 
niewiedza

jest Ausweis” — 
„A co łapanka?” 
pewien, że jej 
nie jest zja wi­

Przeciwnikom 
nego malarstwa

nowoczes-
radzimy w

tym roku dokładniej przyj­
rzeć się oprawie plastycz­
nej Targów.

W pawilonie spółdzielczo 
ści pracy (hala nr 2) wśród 
rumowiska desek, skrzyń, 
cegły i kabla widać już 
częściowo gotową dekora­
cję. Wszystkiego może nie 
da się tutaj zrozumieć, wy­
starczy jednak, że stanowi 
to barwne i przyjemne tło 
dla całości, nie rażąc natu­
ralizmem reklamowych ma 
gazynów

VKT celach baraku więzienne- 
go, służącego obecnie za 

muzeum oglądamy ścinane ko 
bietom włosy i materiały z 
nich przędzone. Oglądamy za­
bawki ze szmat i z Chleba, ro­
bione po kryjomu przez mat­
ki dla swych dzieci, za co gro­
ziła ciężka kara.

Wstrząsające dokumenty 
zbrodni oglądamy w następ­
nych celach. Oto książka reje­
stracyjna narodzin dzieci ko­
biet spro-wadzonych do obozu 
w ciąży. Wszystkie niemowlę­
ta po dwóch, trzech tygod­
niach — jak wynika z reje­
stru — umierały.

A oto inny dokument: wy­
kaz dochodów obozu. Wzra-

Czarne wiatrówki
Korespondencja własna APi

Londyn, to sierpniu
.Czarne wiatrówki”, „Teddy-boys' pod różnymi

nazwami i formami występuje na świecie plaga przestęp 
czośoi wśród młodzieży. W Anlii zjawisko to przybiera ro­
zmiary wręcz zatrważające. W ubiegłym roku ilość popeł 
nionych przestępstw i zbrodni wynosiła 160 tysięcy, czy 
ii o 20 proc, więcej niż w 1957 roku. Zastanawiający 
jest przy tym stosunkowo młody wiek przestępców.

Próbą odpowiedzi na pyta­
nie: dlaczego wzrasta prze­
stępczość wśród młodzieży— 
była audycja nadana niedaw 
no przez telewizję angielską. 
Przeprowadzono tam rozmo­
wy z kilkunastoma chłopca­
mi i dziewczętami. Większość

kacji, która w dodatku, w 
miarę postępów mechanizacji 
staje się coraz bardziej jed­
nostajna, a więc coraz bar­
dziej nudna. A co robi w wol 
nych chwilach? Słuchanie ra 
dia, oglądanie telewizji, tań 
czenie rock-and-rolla nie wy

z nich uzasadniała 
gatywny stosunek 
— śmiertelną nudą, 
nudzi się w pracy, 
barach i lokalach

swój ne- 
do życia 
Młodzież 
ziewa w 

tanecz-
nych, wzrusza ramionami na 
wysiłki, jakie czynią dorośli, 
aby ją rozerwać. Tylko pew 
nej części młodzieży udaje 
się zdobyć interesujący za­
wód — do tego bowiem po­
trzebne jest wykształcenie, 
które drogo kosztuje. Pozo­
stała część młodzieży musi 
się zadowolić pracą nie wy­
magającą wysokich kwalifi-

magaią ; 
umysłu.

Wynika 
większość 
skiej nie

aktywnego udziału

z tego, że ogromna 
młodzieży angiel- 

uczestniczy w ży-

skiem odosobnionym. A mo \ 
że to właśnie dobrze? Nie 
sądzę.

I jeszcze jedno: od zna- ' 
jomości historii własnego 
narodu, choćby historia ta । 
obfitowała w największe 
tragedie do wpadnięcia w 
obsesję — droga bardzo da­
leka. Powiedzmy to sobie z 
ręką na sercu. Pokolenie, ! 
do którego się zaliczam, 1 
przeszło chyba wszystko, co 
można było przejść na tej 
szerokości geograficznej: , 
konspiracja i wojsko, obo­
zy i partyzantka, bratobój­
cze walki i polityczne roz­
czarowania. A jednak pra- i 
wie wszyscy spośród moich 
dalszych i bliższych znajo­
mych dawno zrzucili już z 
siebie szaty męczeństwa; 
nikt nie chodzi też z aureo- ■ 
lą na głowie, choćby w 1943

ciu społeczeństwa, które •»- z 
kolei — nic stawia przed nią 
żadnych mobilizujących jej 
najlepsze uczucia wymagań. 
Podczas wojny młodzi ludzie 
walczyli przeciwko faszyzmo 
wi. Dziś mogliby walczyć o 
zagrożony pokój. Ale czy mo 
gli dotychczas aktywnie włą­
czyć się do tej walki, skoro 
radio i prasa nie ustawały 
w wysiłkach aby przedstawić 
„zimną wojnę” jako sprawę 
nieodwracalną, a perspektywę 
atomowej’ zagłady świata ja­
ko najzupełniej realną?

Tak więc problem prze­
stępczości wśród młodzieży 
angielskiej łączy się ściśle 
z całą polityką naszego pań 
stwa. Nie można mówić o 
konieczności zapobieżenia 
strasznym skutkom demo­
ralizacji wśród młodzieży, 
a jednocześnie produkować 
bomby atomowe i „obiecy­
wać” młodym ludziom po- 
wolne konanie w obłokach

roku zastrzelił w 
zin Niemców.

Męczeństwo i 
siwo, to postawy 
ne i ongiś nader

rad i oak ty wn y ch dymów,
Młodzież angielska ma w 
sobie ogromne zasoby ener 
gii, entuzjazmu i poświę­
cenia. Wychowawcy jej po 
winni wziąć to sobie pod 
rozwagę.

Diana Purcell

akcji tu-

bohater- 
wdzięcz- 
w Polsce

popularne. Ale życie rwie , 
szybko naprzód. Zmieniają 
się upodobania, zmienia się 
model bohatera. Dziś, dzie­
sięciu lat od nas młodszym ’ 
bardziej imponuje dobry 
pływak, narciarz, czy teni- j 
sista, niż dawny bohater , 
konspiracji. I choćbyśmy, j 
byli Kolumbowie, nie wiem ' 
jak biadolili nad tym sta- ■ 
nem rzeczy — w niczym to 
sytuacji nie zmieni. I to chy ! 
ba. dobrze. Ale dlatego też | 
przestańmy się trząść nad |l 
higieną psychiczną młode- j 
go pokolenia. Temu poko- 1 
leniu naprawdę nie grożą I 
ani żadne „weltschmerze”, ji 
ani przesadne urazy...

♦ ,,W upalne, letnie popołu- 
nie” — Głos Wielkopolski z 
dnia 29 sierpnia br.
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Nie każdy grzyb - do garnka MIESZANKA
GOSPODARKA ---------------------------- —ł

Ostatnio coraz częściej spotykamy w prasie wiadomoś­
ci o pojedynczych, czy masowych zatruciach grzybami. 
Tłumaczy się to tym, że wkraczamy w sezon grzybowy— 
grzyby' zaś stanowią cenną i łubianą pozycję w jadłospi 
sie... Wypadki zatruć dowodzą jednak, że sięgamy po 
te popularne „jarzyny leśne” w sposób co najmniej nieo 
strożny.
Tymczasem nie jest trud­

no uchronić się od zatrucia 
grzybami. Po prostu nie na 
leży zbierać gatunków nie 
znanych. Warto też nauczyć 
się dobrze rozpoznawać grzy 
by trujące, jakie spotyka się 
w naszych lasach.

Najbardziej trojącymi grzy 
bami są muchomory. Zdawa­
łoby się, że wszyscy umiemy 
je rozpoznawać. Ale wśród 
wypadków zatruć grzybami 
bywają również i spowodowa 
ne właśnie spożyciem mucho 
morów! Zwróćmy więc i na 
nie uwagę: wśród muchomo­
rów najłagodniejszy, ale mo­
że najtrudniejszy do rozpoz­
nania jest muchomor płowy. 
Jego blado-żółtawa barwa 
przeczy bowiem naszym wy­
obrażeniom o muchomorach. 
Grzyb ten „współżyje” z so­
snami, rośnie zaś głównie w 
borach sosnowych. Rozpoznać 
go można po zapachu miąż- 
sza: przypomina zapach obie 
rzyn kartoflanych. Czerwony 
muchomor, bardzo silnie tru 
jący, jest dobrze znany i ła­
twy do rozpoznania, toteż n.aj 
rzadziej bywa przyczyną za­
truć. Bardziej natomiast trze 
ba uważać na jego „braci” 
— muchomory plamiste: bru 
natne o białym spodzie i 
pierścieniach na trzonie. Naj 
bardziej niebezpieczny jest 
muchomor sromotnikowy. W 
Polsce właśnie on powoduje 
najwięcej zatruć, gdyż zbiera 
cze mylą młode muchomory 
z pieczarkami. Muchomor 
sromotnikowy można rozpoz­
nać po budowie trzonu, na 
którym znajduje się pierścień 
i charakterystyczne bulwia­
ste nabrzmienie u dołu, ze 
zwisającymi resztkami błony.

gami, o blaszkowatych spo­
dach (nie mylić z trującą 
wełnianką — rozpoznać je la 
two, gdyż rydz przy zgniece­
niu wydziela ^mleczko” po­
marańczowe, natomiast ,.mle 
czko” wełnianki jest biała­
we): żółta gąska, czyli zielon 
ka — najpóźniejszy grzyb w 
naszym klimacie, zbierana 
jest z reguły wówczas, gdy już 
innych grzybów nie ma. Gro 
źny dla drzew pasożyt — 
opieńka, nadaje się do jedze 
nia, rośnie zaś grupowo na 
pniach drzew. Wreszcie pie­
czarki polne (uwaga, jeszcze 
raz powtarzamy, że zamiast 
nich zbiera się czasem mło­
de muchomory i to było po­
wodem większości śmiertel­
nych zatruć) rosną na łąkach, 
pastwiskach, przy drogach, 
dają się uprawiać. Ważną ce 
chą rozpoznawczą są tu bla- 
smki białe i różowe u mło­
dych, czarne u dojrzałych 
grzybów.

Jesienią w górnej warstwie 
gleby można znaleźć głęboko

ukryte smaczne trufle — ku 
listę grzyby o ciemno-bruna- 

tnej chropowatej powierz­
chni i jaśniejszym marmur- 
kowTatym wnętrzu. W su­
chych sosnowych lasach ro­
sną sitarze, czyli krowiaki- 
płowe, o warstwie rurek na 
dolnej powierzchni przypomi­
nającej sito.

Podobne do borowików — 
,-prawdziwków” są borowiki 
brunatne o rurkowatym spo 
dzie i jasno-brązowym trzo­
nie. Pod modrzewiami napo­
tykamy jeszcze jeden gatu­
nek z rodziny borowików — 
tzw strojne, wysokie, o czer 
wonawo-żółtych kapeluszach 
i żółtym upierścienionym 
trzonie.

Jak widzimy, „magazyn” 
grzybów jadalnych, jakimi 
dysponuje nasz las, jest zu 
pełnie wystarczający. Gdy­
by jednak nieostrożność 
zbieraczy spowodowała wy 
padek, trzeba natychmiast 
po stwierdzeniu objawów 
zatrucia zwrócić się do le­
karza. Brak właściwej le­
karskiej pomocy grozi za­
trutemu śmiercią. Przed 
przybyciem lekarza trzeba 
bezwzględnie spowodować 
wymioty u zatrutego.

W. KOR.

prasowa

Zbieracze grzybów, uważaj 
cie na „szatany”! Są silnie 
trujące, myli się je z borowi 
kami. „Szatany” mają cha­
rakterystyczną barwę spodu: 
czerwonawo-oliwkową, trzon 
jest pokryty siatką żyłek, po 
zgnieceniu grzyb pokrywa 
się błękitno-zielonymi plama 
mi. Można również łatwo o- 
mylić się przy zbieraniu — 
ale nie przy jedzeniu seró- 
wiatek: ten trujący gatunek 
ma gorzkawy, piekący smak.

Mylnie przyjmujemy cza­
sem za trufle pewien gatunek 
grzybów zwany tęgoskórami.

Nie wymienimy tu kilkuna 
stu gatunków grzybów nieja­
dalnych, którymi nikt si$ 
wprawdzie nie zatruje, ale 
też i nie zechce ich jeść z 
powodu gorzkiego smaku.

Poza „trucicielami” lasy na 
sze obfitują w grzyby jadal­
ne: borowiki o mięsistych 
brunatnych kapeluszach na 
grubych trzonach; koźlaki o 
miękkich poduszkowa tych ka 
peluszach i trzonach białych; 
maślaki z żółtawo-brązowymi 
kapeluszami — oślizgłe w 
deszcz, gładkie i błyszczące 
podczas suchej pogody; koź- 
laarze czerwone, zwane rów­
nież czerwonymi borowikami 
albo osowiakami — o cegla- 
stych kapeluszach i białych 
nakrapianych trzonach; po­
pularne kurki — najłatwiej­
sze do rozpoznania; rydze po 
marańczowe z ciemnymi smu

Fragment chaty rybackiej; piec z charakterystycznymi 
kafelkami w kształcie odwróconych doniczek.

Jak wykazuje statystyka, 
na całym świccie przegry­
wa się w ciągu roku w to­
talizatory, ruletkę i różne 
inne gry 23 miliardy dola­
rów. Największymi hazar- 
dzistami są Australijczycy- 
gdyż przypada tu w ciągu 
roku na jednego mieszkań­
ca 160 dolarów.

*4*

Chemicy radzieccy wyna­
leźli sztuczną masę, która 
jest bardziej odporna na 
działanie kwasów i róż­
nych innych substancji żrą 
cych od złota i platyny.

Jan i przybyła ostatnio z 
Polski Maria Raginowie 
brali w Londynie ślub, sie­
dząc na w’ózkach inwalidz­
kich. Przed miesiącem na­
rzeczeni ulegli wypadkowi i 
połamali nogi. Na zawarcie 
związku małżeńskiego przy 
wieziono młodą parę ambu­
lansem ze szpitala i tam 
też odwieziono ich po ślu­
bie.

W Krakowie i Nowej Hu 
cie zainstalowane zostaną 
w najbliższym czasie auto­
maty, z których wypadać 
będą, po wrzuceniu odpo­
wiedniej kwoty, papierosy, 
cukierki, pasta do zębów, 
kremy, żyletki i wody kwia 
towe.

Stocznia w Ustce wybu­
duje w roku bieżącym 22 
szalupy ratunkowa, wyko­
nane z aluminium.

*4*

Przemysł koncentratów 
spożywczych zaczął ostat­
nio produkować kilka no­
wych odmian zup beztłusz­
czowych, nadających się 
szczególnie dla osób oty­
łych.

W najbliższym czasie po­
wstanie we Włocławku fa­
bryka celulozy ze słomy.

Hala spacerowa 
dla kuracjuszy

W słynnym z festiwali cho­
pinowskich uzdrowisku dolno 
śląskim — Dusznikach Zdroju 
przystąpiono do budowy o- 
gromnej hali spacerowej dla 
kuracjuszy. Oprócz ogrzewa­
nego deptaka hala pomieści 
centralną pijalnię wód lecz­
niczych z trzech dusznickich 
źródeł, salę koncertową na 400 
miejsc, kawiarnię, kiosk z 
dziennikami i sklepy z pa­
miątkami.

Koszt budowy hali wynie­
sie ponad 4 min złotych. Zo­
stanie ona oddana do użytku 
kuracjuszy prawdopodobnie 
przed przyszłorocznym festi­
walem chopinowskim. (PAP)

Przed otwarciem Polskiej Wystawy K Przemysłowej 
w Moskwie. Stoisko małolitrażowych samochodów 

osobowych.
CAF — fot. Barącz

Miesiąc na wagę 5 lat
Od połowy sierpnia toczy się w zakładach produkcyjnych 

w całym kraju dyskusja wokół najbliższego planu 5-letnie- 
go (1960—65). Uchwała rządowa określiła miesięczny termin 
przeanalizowania wytycznych planu przez załogi, skorygo­
wania ogólnych wskaźników planu ich własnymi wnioska­
mi oraz dezyderatami.
Dyskusja nad planem jest 

tym razem o tyle ułatwiona, 
że prawie każdy zakład pro­
dukcyjny dysponuje własnym 
materiałem analitycznym z o- 
kresu dyskusji przed III Zjaz 
dem Partii. Są jednak i trud­
ności. Przede wszystkim sporo 
resortów i zjednoczeń opóźnia 
dostarczenie zakładom pracy 
kompletnych materiałów, do­
tyczących zadań produkcyj­
nych na lata 1960—65. Na 
brak wskaźników do planu u- 
skarżają się zwłaszcza przed­
siębiorstwa przemysłu mate­
riałów budowlanych. Niemniej 
jednak — jak to wynika z ra­
portów poszczególnych zarzą­
dów głównych Związków Za­
wodowych — dyskusja nad pla 
nem 5-letnim rozwija się coraz 
intensywniej.

We wszystkich kopalniach 
odbyły się posiedzenia komi­
tetów zakładowych, samorzą­
dów robotniczych i rad zakła­
dowych inicjując dyskusję. Eg 
zekutywy partyjne z udziałem 
rady robotniczej i rady za­
kładowej dyskutują już w hu­
tach im. „Lenina”, „Batory”, 
„Zabrze”, „Sosnowiec” i „Po­
kój”. W przebiegu dyskusji 
obserwuje się wiele prawdzi­
wej, aktywnej troski o prawi­
dłowe ustalenie zadań włas­
nych zakładów w okresie pię­
ciolatki, o stworzenie warun­
ków, ułatwiających wykona­
nie tych zadań. Między innymi 
Rada Zakładowa Huty „War­
szawa” zaatakowała tamtejsze 
kierownictwo z powodu pod­
ważania przez nie dyscypliny 
finansowej, co demoralizuje 
załogę i odzwyczaja od rzetel­
nej pracy.

W niektórych ośrodkach za­
łogi uskarżają się w toku dy­
skusji na brak zrozumienia i 
poszanowania swych postula­
tów w miejscowych radach 
narodowych (np. w Warszawie, 
Łodzi, Lublinie), które mają 
przecież za zadanie o wiele 
ściślej niż dawniej współpra­

cować z zakładami produkcyj 
nymi swego terenu przy osta­
tecznym redagowaniu wskaź­
ników planu 5-letniego.

Pomoc przy szlifowaniu 
zadań 5-latki uzyskują za­
łogi ze strony zarządów 
głównych i wojewódzkich 
komisji związkowych, które 
organizują konferencje i spe 
cjalne seminaria dla akty­
wistów zakładowych na te­
mat nowego planu.
Ostatnio odbyła się w CRZZ 

narada zarządów głównych i 
wojewódzkich komisji związ­
ków zawodowych, która doko­
nała przeglądu dotychczaso­
wych prac dyskusyjnych. 
CRZZ kładzie szczególny ak­
cent na to, aby robotnicy do­
wiadywali się w każdym kon­
kretnym wypadku o losie wnio 
sków, sprecyzowanych przez 
nich i przesłanych do zjedno­
czeń czy resortów. (API)

„POZNAŃ66 
poszybuje 
w przestworza

W czasie tragicznego wy­
padku, który zdarzył się w u- 
biegłym roku w przestwo­
rzach nad województwem 
gdańskim, spalił się jeden z 
nielicznych w kraju — balon 
„Poznań”.

Obecnie dobiegają końca 
prace związane z budo'wą no­
wego balonu, który będzie ko­
pią „Poznania” i otrzyma tę 
samą nazwę. Już wkrótce no­
wy „Poznań” poleci w prze­
stworza. Posiada on 2200 m’ 
objętości i może zabrać cztero­
osobową załogę.

Już w najbliższych dniach 
„Poznań” przybędzie do stoli­
cy Wielkopolski i weźmie u- 
dział w projektowanym me­
moriale im. płk. Hynka, a na­
stępnie odbędzie lot przez Bał 
tyk do Szwecji. (PAP)

„Dni zwrotu 
książek 
bibliotecznych66

Na ulicach Zielonej Góry 
pojawiły się niezwykłe afi­
sze. Wojewódzka Biblioteka 
Publiczna ogłosiła „dni zwro 
tu książek bibliotecznych”. 
Potrwają one cały miesiąc.

Zielnogórzanie wypożyczyli 
tylko od 1956 roku z biblio­
teki i „zapomnieli” oddać do 
tej pory 1049 książek. „Dni” 
są dla nich pewnego rodzaju 
amnestią. Jeżeli w tym cza­
sie zwrócą przetrzymywane 
książki, nie spotka ich żadna 
kara, w przeciwnym wypad­
ku mogą stanąć przed kole­
gium orzekającym.

Podobne „dni” ogłoszone 
zostaną wkrótce we wszyst­
kich powiatach Ziemi Lubu­
skiej. (PAP)

\ flaka to potężna rzecz — magia 
\ U tzw. sławy, popularność marki 
a — wiedzą doskonale wszystkie, 
A zwłaszcza co słabsze, gwiazdy i 
i gwiazdki filmowe, a także wszyscy 
i dobrzy handlowcy. Tylko, że u nas 
a ci ostatni jakoś nie obrodzili... De- 
a ficytowe restauracje, dopłacające do 
a własnych obrotów kina, wymaga- 
a jące subwencji ośrodki turystyczne 
a wielkim głosem o pomstę wołają, 
a ale jest to popularny u nas głos 
a wołającego na puszczy.
r Zresztą nie tylko handlowcy i e- 
r konomiści cierpią na brak talentów 
f ekonomicznych. Cierpi na nie rów- 
f nieź wiele — urzeczonych marką,

sławą i popularnością ludzi.
Tych, co to: jak już na urlop, to 
do Sopotu albo Zakopanego. Tych, 
co to 1500 złotych za pokój płacą, 
byle tylko parę razy nową toaletą 
na promenadzie mola błysno^. A 
tymczasem kilkanaście stacji za 
Bydgoszczą, dwie przed Kościerzy­
ną, leży sobie spokojna i prześlicz­
na, wtulona pomiędzy rozległe lasy 
i rozlewne jeziora, urocza miejsco­
wość Wdzydze (pisaliśmy już o jej 
nieskażonych cywilizacją urokach).

CZEGO DUSZA ZAPRAGNIE
Ift tych Wdzydzach PTT-K urzą- 
W dziło niezwykle przyjemną, 
przytulną i wygodną przystań, dzię­
ki której ci, co naprawdę ^potrze­
bują i szukają wypoczynku — mo­
gą go pełnymi garściami czerpać. 
Jest tu bowiem, dająca smaczny, ca-

Dwa
łodzienny posiłek

tygodnie raju jechał po towar , powinien zaraz 
wrócić”. A gdy wraca — przekazu­
je przywiezione przez siebie smako-

za złotych trzy-
dzieści pięć — kuchnia, są drew­
niane domy noclegowe i dwuosobo­
we1, trzcinowe domki campingowe 
(10,50 za noc od „łebka”, zrzeszone­
go w PTT-K), jest wreszcie wypo­
życzalnia kajaków (15 zł za dobę), 
którymi opływać można dowoli ma­
lownicze, pełne nie opalających się 
wczasowiczów, lecz grzybów, wrzo­
sów, trzcin i nenufarów — brzegi i 
wybrzeża jezior. W tym obozowisku 
można sobie również rozbić własny 
namiot i wtedy już nic się nie płaci, 
prócz ceny wysiłku przy wbijaniu 
śledzi i dmuchaniu gumowych ma­
teraców. Mimo iż miejsc noclego­
wych jest w obozowisku kilkadzie­
siąt — nigdy nie są one wszystkie 
zajęte, a jeśli nawet są, to i tak ich 
lokatorów nie widać, bo już wczes­
nym rankiem rozpryskują się, mi-

Wdzydzami leży pełen zapachów, 
barw, ciszy, słońca i wiatru — spo­
kój.

TAAAKIE RYBY

Tl iałe żagle olimpijek łopocą w sil- 
nym wietrze i malowniczością 

kuszą fotoamatorów, na małych 
otoczonych wodą i lasem cypelkach 
lądu, zakochane pary, lub pary przy 
jaciół, gotują na kocherach grzyby, 
łapią gorące promienie słońca, lub 
sterczą nieruchomo z wędkami na 
brzegu. Jeśli zaś połów się nie uda 
— wieczorem wynosi się cichaczem 
taaakie sztuki od rybaka z chatki na 
wzgórzu. A jeśli już dość mamy i
grzybów, i ryb wędrujemy do

łyki nie do 8 jak przewiduje
przepis, lecz do 10, nawet do 11 
wieczór. Taki to dziwny sklep i
dziwny kierownik. Taki dziwny, 
nawet remanent przerwie, kiedy 
szybę zapuka ktoś zdrożony 
dłodny..

że 
w

i

gając 
kich 
kiego 
nym,

z dala wiosłami, po wszyst- 
czterech odnogach Wdzydz- 
Jeziora: po Gołuniu, R.adob- 
Jeleniu i Słupinku i po uro-

małego, murowanego domku, dom- 
ku z pięknym tarasem i nowoczesno 
bajkowymi oknami o nieregular-
nych, kolorowych szybach. W tym
domu GS otwarła sklep turysty.cz- 

“ którym pisać by można poe-^l

czej Czarnej Wodzie — rzeczce na­
krytej dachem gałęzi. Czasem nie­
wielki cypelek przystani wypełni 
gwar młodych „Tygrysów”, którzy 
pod opieką pana profesora rozbili 
tu dwudniowy biwak, czasem groź­
ne „Tygrysy” spotkają się z uroczy­
mi kociakami, co akurat szczęśli­
wie przeszły do XI klasy, czasem 
ktoś tam wieczorem pośpiewa, ktoś 
wczesnym rankiem stuknie o deski 
przystani wodowanym w pospiechu
kajakiem na ogół jednak nad

ny, o 
maty. O nim i o jego kierowniku,!
a także pomocniku kierownika, któi 
rym jest rodzony mąż tegoż. Tury-^ 
ści chcą konserw mięsnych, których 
daremnie szukali w swoich wiel­
kich miastach — konserwy są, tu­
ryści potrzebują/^pirytusu do ko­
cherów — spirytus jest, chcą Chle­
ba, owoców, masła — wszystko to 
jest. Jest nawet kwaśna śmietana. 
A jeśli czegoś braknie — uroczy, 
uśmiechnięty, złotowłosy kierownik 
w białym fartuszku mówi każdemu: 
„proszę poczekać. Mąż właśnie po-

NA SZCZĘŚCIE — BEZ SŁAWY ( 
7 siatką pełną świeżych jabłek od ' 

pana kierownika wędrujemy w 1 
górę wsi, wspinamy się stromą 1 
ścieżką ku dwom pociemniałym, 1 
wiekowym chatom. Jedna z nich ma 1 
lat 100, druga siedemdziesiąt. Tu 1 
właśnie mieści się Muzeum Kaszub- 1 
skie, w którym zrekonstruowano ’ 
dwie stare, rybackie chaty z ich 1 
całym wyposażeniem domowym i 
sprzętem rybackim. Stary Kaszub 
z pietyzmem bierze w dłonie kilku­
dziesięcioletnie malowane dzbany i 
szare już od starości „żaki”, czyli 
sieci na ryby, używane jeszcze i . 
dziś. Takie same widzieliśmy, wply- , 
wając na Wdzydze, a stare kosze na . 
raki podpatrzyliśmy na końcu je- 
ziora Jeleń. W oknach mijanych i 
chat bielą się prześlicznie haftowa- J 
ne firanki, jakby koronkowe. To j 
specjalność tutejszych pań. Na cy- j 
pelku zamykającym Gołuń krzyczą 1 
mewy, czerwone od zachodzącego j 
słońca. Ktoś próbuje je fotografo- \ 
wać. Jakaż jednak fotografia utrwa- J 
li widok Wdzydz? Jakie słowa je i 
opiszą? Nie zdobyły jeszcze sławy i 
ni rozgłosu. Może... na szczęście? J

Wanda Chila *



OGŁOSZENIA | „GŁOS” | OGŁOSZENIA
Pracownicy poszukiwani

strażników do pilnowania obiektów przyjmie 
c j pracy Spółdzielnia Pracy „Ochrona Obic- 
L.ów“ w Poznaniu. Spółdzielnia może przyjąć 
ownież pewną ilość rencistów na niepełny 
\ ymiar godzin. Podjęcie pracy na po- 
wyższych warunkach nie wstrzymuje pra­
wa do renty. Poza płacą godzinową, straż­
nicy otrzymują po okresie próby odzież 
, chronną. Strażników przyjmują Oddziały Te­
renowe w’ Poznaniu przy ul. Szamarzewskie­
go 8 oraz Chełmońskiego 21. Do pracy na tere­
nie powiatów przyjmują Oddziały: w Poznaniu 
ul. Dąbrowskiego 105, w Chodzieży ul. Buszcza- 
Ud 17, w Obornikach ul. Świerczewskiego 9, w 
Opalenicy ul. Powstańca Kozaka 11, w Pile ul. 
Bydgoska 62, w Śremie ul. 20 Października 1, 
w Szamotułach ul. Świerczewskiego 21, w 
Trzciance ul. Mochnackiego 3. K6492
Techników’ budowlanych, kierownika budowy, 
inżyniera budow’y, inżyniera budowlanego z u- 
prawnieniami, kierowcę samochodu osobowe­
go, murarzy, blacharzy, dekarzy, płytkarzy, 
operatorów sprzętem budowlanym, ślusarzy do 
ustawiania rusztowań rurowych zatrudni za­
raz Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
I\udowlane nr 2 w Poznaniu, Droga Dębiń­
ska 3b. Warunki płac według układu zbioro­
wego pracy w budownictwie. K6591
Księgowego(ą) do sekcji księgowości materia­
łowej zaangażuje zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
Przemysłowych Budownictwa Terenowego — 
Poznań, ul. Głogowska 117. Warunki do omó­
wienia na miejscu. K6736
Poszukujemy 2 piekarzy samotnych, świade­
ctwo czeladnicze wzgl. z meukęńezoną nauką 
— do wypieku chleba i bułek. Praca do obję­
cia zaraz, zgłoszenia do Gminnej Spółdzielni 
,.S. Chł.“ Dolsk, pow. Śrem. K6763
Przedsiębiorstwo państwowe przyjmie na pra­
cę zleconą na okres 2 miesięcy trzech męż­
czyzn, chętnie studentów do inwentaryzacji 
środków trwałych. Praca na terenie miasta 
Poznania i wyjazdy do miast powiatowych woj. 
poznańskiego. Zgłoszenia — Poznań, ul. Kon- 
federacka — barak 4, pok. 2. K6771
Księgową zatrudni poważna instytucja. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 
K6848. ______________
Inżyniera mechanika ze znajomością budownic­
twa, inżyniera KT, inżynierów budowlanych na 
stanowiska insp. wykonawstwa, oficera pożar­
nictwa na stanowisko insp. ppoż. i majstra sto­
larskiego zatrudni natychmiast Zielonogórskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane. Oferty wraz z od­
pisami świadectw należy przesyłać na adres: 
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
Zielona Góra, ul. Wyspiańskiego nr 6. K6629
Magazyniera gospodarstwa rolnego natychmiast, 
oraz 5 prac, potowych zaraz lub później zatru­
dni PGR Długie II, poczta Długie, pow. Szpro­
tawa, W’oj. Zielona Góra. Szkoła, sklep i ko­
ściół na miejscu. Mieszkanie dobre. Dojazd 
PKS-em ze Szprotawy do Kożuchowa. Od 
magazyniera wymaga się przygoto-wania facho- 
w ego. K6657
Kierowników budów, inspektora technicznego, 
ekonomistów budów, ekonomistów do pracy w 
zarządzie przedsiębiorstwa, z odpowiednimi 
kwalifikacjami zawodowymi i wykształceniem 
oraz murarzy, cieśli, betoniarzy, blacharzy, de­
karzy, instalatorów wod.-kan.-gaz., c. o., elektry­
ków, robotników niekwalifikowanych, przyjmie 
zaraz Przedsiębiorstwo Budownictwa Indywi­
dualnego w Poznaniu, ul. Jerzego 13. Dla pra­
cowników fizycznych zamiejscowych zapewnio­
ne zakwaterowanie. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. K6675

PREZYDIUM POW. RADY NARODOWEJ 
w Poznaniu, ulica Fredry 7

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko: NACZELNEGO INŻYNIERA

ZAKŁADY 
CHEMICZNE 
w Bydgoszczy

DO ZWIEDZENIA EKSPOZYCJI STOISKA NA 
JESIENNYCH TARGACH KRAJOWYCH
W POZNANIU — 1959 ROKU
PAWILON CHEMII NR 30

CHEMIKALIA — BARWNIKI — TWORZYWA SZTUCZNE

Poznańskie Zakłady 
Zielarskie „Herbapol” 

w Poznaniu 
ulica Garncarska nr 8 

telefon 508-29 
zakupią natychmiast*

3 SILNIKI 
elektryczne 

jednofazowe o mocy
od 0,2—0.6 kW i 1400 
ob/mm. Zgłoszenia: do 
Działu Gł. Mechanika.

Radioodbiorniki 
i telewizory 

szybko i solidnie 
naprawiają i zestrajają 

WARSZTATY 
RADIO- 

MECHANICZNE 
przy Zakł. Szkol. 

Inwalid. w Poznaniu 
ul. Wawrzyniaka 45 

tel. 514-47 
29505g

Rodzina i samotny trak­
torzysta potrzebni zaraz 
lub później do pracy w 
gospodarstwie rolnym. Ka 
zimierz Kostrzewski, Ja- 
nuszewiee, poczta Grano­
wo, pow. Nowy Tomyśl. 
______________________29090g 
Szlifierz polemik na sta­
łe i dorywczo potrzebny. 
Wynagrodzenie dobre. Po 
znań, Ogrodowa 11, Chro-
mownia 29457g
Potrzebny uczeń do war­
sztatu narzędziowo-tokar- 
sklego oraz uczeń do war 
sztatu stolarskiego. Zgło 
szenia: Poznań, Różana 
13a.  2951 Ig
Czeladników malarskich 
i ucznia przyjmie Paw­
lak, Poznań, Zwierzyniec
ka 6. 29602g
Fryzjer może się zgłosić 
— posada stała. Poznań, 
Dzierżyńskiego 43. 2981Og
Woźnica młodszy kwalifi­
kowany potrzebny. Stefa­
niak, Poznań, Wawrzyń­
ca 28. 29997g
Uczeń szewski może się 
zgłosić. Poznań, Wrocław 
ska 23. Pracownia obuwia. 
__________________ 29999g 
Gosposię, chętnie emeryt 
kę, do domu profesora 
zaraz. Poznań, ul. Asny­
ka 1 m. 3._______ 30037g
Repasarce oddam pracę 
w dom. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30047g. 

Przetargi — Komunikaty

CHODZIESKIE PRZEDSIĘB. DRZEWNE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

w Szamocinie, ulica Staszica 2, teł. 43
OGŁASZA PRZETARG

NA BUDOWĘ KOMINA WOLNO STOJĄCEGO 
okrągłego z cegły kominówki.

Termin składania ofert do dnia 15 września 
1959 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 września 
1959 r. Dokumentacja projektowo-kosztoryso- 
wa do wglądu w Dziale Technicznym.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, względnie unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. Dyrekcja Chodzieskiego 
Przedsiębiorstwa Drzewnego 30168
Kursy rachunkowości 
(księgowość, pisanie na 
maszynach, obsługa ma­
szyn do liczenia, kore­
spondencja) oraz kursy 
księgowości przemysło­
wej, handlowej, budżeto­
wej organizuje od wrze­
śnia na terenie Poznania 
i woj. poznańskiego Od­
dział Poznański Stowarzy 
szenia Księgowych. Zapi­
sy: ul. Noskowskiego 2 
(koło Opery), w godz. 
16—19, codziennie oprócz 
soboty, tel. 515-83. K5294

Gilotynę (Pappschyri) o- 
raz prasę introligatorską 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29619g._______ __________
Maszynę do szycia kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swierczewskeigo 3 dla 
29792g. _________ _____ _
Grzejniki dłuęie, 1-5'żeber 
kupię. Poznan 1, skrytka 
22.30049g 
Maszynę do szycia i ro­
wer damski popsuty ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30069g.____________  
Westfalkę kupię lub za­
mienię na maszynę szew 
ską (łaciarkę). Miowski, 
Poznań, Sikorskiego 32.

30072g

iKierownika Technicznego)' Powiatowego 
Przedsiębiorstwa Remontowo-Budowlanego w 
Poznaniu, ul. Chudoby 24. Kandydat winien, 
posiadać: wyższe wykształcenie techniczne 
i co najmniej 5 lat praktyki w tym 3 lata 
jako kierownik budowy — lub średnie wy­
kształcenie techniczne i co najmniej 10 lat 
praktyki w tym 5 lat jako kierownik budowy. 
Koniecznym jest posiadanie uprawnień bu­
dowlanych. Podania z życiorysem i odpisami 
świadectw kierować pod wyżej wspomnianym 
adresem do dnia 22 września br. K6812

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna zaraz. Żmój 
dżin, ' Poznań, Gwardii 
Ludowej 59 m. 7. 30057g 
Uczeń potrzebny. Praco­
wnia czapek. Poznań, Zu 
rawia 4. 30071g
Fryzjerka potrzebna na 
stałe. Poznań, Piekary 7. 

__ 30073g
Posiadani lokal — zapew­
nię pracę kwalifikowa­
nej dziewiarce z upraw­
nieniami z własnym apa­
ratem trykotarskim. Po­
dać markę i wartość apa­
ratu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30075g.

T
Dnia 3 września 1959 r. zmarł nagle, namasz­

czony Olejami św., przeżywszy lat 51, mój 
drogi mąż, nasz ukochany ojciec, teść r dzia­
dek, śp.

Henryk Świątkowski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, fi bm„ 

o godz. 16 z kaplicy cmentarza na Winiarach.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w niedzielę, o godz. 8 w kościele par. na Wi­
niarach.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, SYN, SYNOWA 1 WNUKI

Fortepianowej gry udziela 
początkującym i zaawan 
sowanym pedagog. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 
115. wejście 8. 28946g 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL 
przyjmuje zapisy na no­
wy rok szkolny na kursy 
biurowości, pisania na 
maszynach, stenografii. 
Sekretariat: Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, czynny 
codziennie. 28495g

„Moskwicz” prawie no­
wy sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 30, godz. 
10—16. ___ 30331g
Osie z luśniami na ko­
łach 20-kach i 16-kach do 
pojazdów konnych dostar 
cza po cenach konkuren 
cyjnych „Autometal”, Po 
znań-Jeżyce, Miła 17, tel. 
834-33.  28671g
Samochody, motocykle
różnych marek, zakup- 
sprzedaż, poleca usługi 
Koncesjonowane Pośred­
nictwo, Poznań, Kraszew­
skiego 30.___ ____ 29363g
Lisy niebieskie — piękne 
kołnierze sprzedam. Po­
znań, 27 Grudnia 14 m. 7. 
 .2964 2Ę 
Z powodu likwidacji fer 
my wyprzedaję lisy-pie- 
saki — 700 zł za sztukę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29971g. ___________
Pianino sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
29972g.______________________  
Samochód Fiat 1100, 6-. 
osobowy sprzedam. Po­
znań, Dębiec, bloki Lim­
bowa 1 m. 8, od godz. 
16—18.________________29974g
Sprzedam młodą krowę 
wysokocielną. Poznań, 
Gorczyńska 11. 29984g
Odstąpię większą ilość 
krawężników ogrodowych 
oraz płyt chodnikowych 
50X50 cm. Poznań. Staro- 
łęcka 5, w godz. 16—19.

’ 29979g

W dniu 2 września 1959 r. zmarł długoletni 
Prezes Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska", Kiszkowo, pow. Gniezno, śp.

Jan Sudoł
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, troskli­

wego prezesa i życzliwego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 5 bm., o go­

dzinie11 w Dziekanowicach, pow. Gniezno.
Cześć Jego pamięci!

Rada Spółdziblcza Zarząd Pracownicy 
GM. SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

- t
Dnia 3 września br. o godzinie 20,30, zasnęła 

w Bogu, opatrzona Sakramentami św., moja 
najdroższa i niezapomniana siostra, ciocia 
i kuzynka, przeżywszy lat 73, śp.

Stanisława Wysoska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 6 bm.. o go­

dzinie 17 z Zakładu Św. Józefa _w Pleszewie.
W ciężkim smutku pogrążona

SIOSTRA I RODZINA
Pleszew, Czempiń, Ostrów.

Kiermasi Handlowy

STOISKA OTWARTE CODZIENNIE OD GODZINY 9—1«.

wejście od ul. Świerczewskiego.

ZAPRASZAMY 
na Wielki

ORGANIZOWANY NA TERENACH TARGOWYCH / 
W DNIACH OD 6—16 WRZEŚNIA 1959 ROKU f

STOISKA, REPREZENTOWANE PRZEZ 
WSZYSTKIE SEKTORY HANDLOWE, 
ZAOPATRZONE SĄ W BOGATY ASOR­
TYMENT ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁO­

WYCH I SPOŻYWCZYCH.

SPRZEDAŻ PRESELEKCYJNA — SAMOOBSŁUGOWA ■ 
PREMIOWANA.

OGŁOSZENIA DROBNE'
Sprzedam białą wilczycę 
roczną. Wachowski, Je­
ziory, poczta Mosina.

29980g
Sprzędam wózek głęboki 
ceratowy — stan dobry. 
Bilski, Poznań, Szama­
rzewskiego 30 m. 7. 
____________   299928 
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 6/60. Oferty Eiu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 30002g.
Telewizor „Belweder P' 
ze stabilizatorem oraz an 
teną sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
30<i04g^___ _  ________   
kury jednoroczne leghor 
ny 360 sztuk sprzedam. 
Zgłoszenia od godz. 16 — 
Józef Ślusarek,. Kościan, 
ul. Gostyńska 1.___ 30034g
Sprzedam bramę Z furt­
ką i słupki oraz przyj­
muję zamówienia na kom 
piety parkanowe. Poz­
nań - Górczyn, ul. An­
drzejewskiego 19. 30021g
Wózek-autko dobre sprze 
dam. Poznań, ul. Dąbrów 
skiego 36 m. 4. 30005g
Jadalnię korzystnie sprze 
dam. Poznań, Kolejowa 
40 m. 8. 30014g
Pianino wysokiej marki 
do małego remontu ko­
rzystnie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
30024g.  
Nowe kołnierze z lisów 
tanio sprzedaję. Poznań, 
Jeżycka 2 m. 1. 30030g
Rowery nowe młodzieżo­
wy i męski niemiecki z 
motorkiem pod obrotem 
— korzystnie sprzedam, 
Poznań, Strzelecka 41 m. 
X 30038g
Sprzedam szafę jasną. 
3-drzwiową w bardzo do­
brym stanie. Wiadomość: 
Poznań, tel. 527-00. 30042g
Korzystnie sprzedam scho 
dy używane — proste 
80 X 5 m. Poznań, Domi­
nikańska 3 m. 1. 30045g
Sprzedam tokarnię stoło­
wą i piec gazowo - wę­
glowy.* Poznań, Grudzie- 
niec 26a — Stoiński. od 
godz. 16.   300 50g
Silnik elektryczny 7,5 
kW tanio sprzedam. Poz­
nań. Wzlotowa 8. 30054g
Sprzedam szafę 2-drzwio 
wą, szafkę. 2 stoły i łóż­
ko metalowe. Poznań, 
Graniczna 5, m. 9. 3O056g
Tchórzo-fretki marcowe, 
ciemne sprzedam. Poz­
nań, Strzałowa 3 m. 7.

30079g

Zamienię duży pokój sło 
neczny (z wyodrębnioną 
kuchenką we wspólnym 
mieszkaniu). Łazarz, na 
duży pokój wzgl. dwa 
śródmieście Kalisza. Le­
szna. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 30169g.______________ __ 
Inżynier poszukuje poko­
ju sublokatorskiego za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 29918g.________________  
Pracująca młoda poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego na rok za udzie­
lanie lekcji gry na for­
tepianie. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 29694g.

Studentka III roku me­
dycyny, córka lekarza 
poszukuje pokoju ume­
blowanego, ewentualnie 
wspólnego w śródmie­
ściu zaraz lub od paź­
dziernika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30059g.
Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią, parter, śród­
mieście na mniejsze. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Swieczewskiego 3 dla 
304 20g.______________________
Zamienię 2 małe pokoje 
z małą kuchnią, samo­
dzielna., wspólny korytarz 
i łazienka, II ptr., przy 
Parku Kasprzaka na 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29928g. __
Zamienię pokój na przed 
mieścin Katowic na rów­
norzędny w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29938g.______________________  
3 pokoje z kuchnią, III 
ptr. Rynek Łazarski za­
mienię na równorzędne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2994Og.
Rodzice poszukują poko­
ju dla córki studentki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29954g._____________ ________
.Lokal na Górczynie przy 
Głogowskiej (woda i siła) 
na warsztat lub składnice 
do wynajęcia ca 20 m5. 
Zgłoszenia: Poznań, Gwar 
dii Ludowej 37, barak wej 
ście z podwórza. 29965g 
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z kuchnią 
względnie pokoju — za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla _29968g.______ _________
Zamienię pokój kom­
fortowy 27 m2, z przy na­
leżnościami, I ptr.. Jeży­
ce na pokój z kuchnią 
(może być dozorstwo) 
wzgl., podobne — chętnie 
Jeżyce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 29985g.
Zamienię 3-pokoje kuch 
nia na 2 mieszkania 2 po­
koje kuchnia lub 1-poko- 
jowe kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer- 
czewskiego 3 dla 29987g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, wysoki parter na 
dwa pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego • 3 dla 
29^91g.____________________ _
Magister poszukuje po­
koju niekrępującego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29993g._________ .
Pokoju szukam dla syna 
mego, studenta HI ‘ roku 
prawa. Zgłoszenia: Po­
znań. Matejki 66 m. 7. dla 
adwokata Roszczynialskie 
go, tel. po połudn. 624-08.

_______ 29994g
Zamienię ? pokoje z ku­
chnią. przedpokojem sa­
modzielne, Wilda na 3- lub 
4-pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 29995g. _____
Kupię pokój z kuchnia 
wyłączone. Zapłacę 30 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla JŚOOWg,__
Odkupię mieszkanie spół­
dzielcze na terenie Poz­
nania. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 

* dla 30008g.

Zamówienia
na ZIEMNIAKI JADALNE 

na zaopatrzenie zimowe zakładów pracy, 
stołówek, przedszkoli i żłobków 

przyjmuje 
do dnia 15 września 1959 roku 

WARZYWA - OWOCE P. P.
Dział obrotu Ziemniakami, 

Poznań, ulica Głogowska 218 
telefon nr 626-63 K6828

Sprzedam działki budowl. 
38 arów z plabem, 2 km 
od Wrześni. Biegański, 
Bierzglinek. 23240p
Gospodarstwo 14 ha ziemi 
3 klasy, 6 km od stacji, 
pow. Wągrowiec, tanio 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29187g.  
Parcelę 2290 nas w Swa­
rzędzu sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29219g,  
Sprzedam własne (pry­
watne) gospodarstwo 12 ha 
z żywym i martwym in­
wentarzem oraz 7. żniwa­
mi. Teodor Nowicki — 
Skrzetuszewo, poczta Sła­
wno, pow. Gniezno, woj', 
poznańskie. 29654g
Domek 1-rodzinny (willa) 
wolny w Poznaniu kupię 
od właściciela (do 300.000 
zł). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29713g.______ _________
Gospodarstwo 5-hektaro- 
we, zbiorami, zabudowa­
niami, masywne (pow. 
Śrem) 70.000 zł, gospodar­
stwo 10-hektarowe zabu­
dowaniem, zbiorami, bli­
sko Poznania 120.000 zł o- 
raz wiele innych sprze­
da. Nowak, Poznań, Czer 
wonej Armii 26 . 29779g
5 ha ziemi ornej w Ostro­
rogu tanio sprzedam. He­
lena Jądrzyk, Ostroróg, 
pow. Szamotuły. 29783g
Spiesznie sprzedam gospo 
darstwo rolne 155 ha zie­
mi wraz zabudowaniem. 
Trojanowski, Czerlin, po­
czta Czeszewo, pow. Wą­
growiec, woj. poznańskie. 
__________<___ 23762p 
Parcelę doskonale poło­
żoną (Przeźmierowo) — 
sprzedam. Poznań, Opale 

. nicka 53 m. 2._____ 29864g
Cukiernię kompletnie wy 
posażoną w pełnym biegu 
odstąpię, do objęcia po­
trzeba 150 tys. zł. Zgło­
szenia kierować Opole 1. 
skrytka 156. 23861p
Sprzedam działkę 3000 m5 
w Lesznie Wlkp. Zgłosze­
nia: Bątkiewicz, Leszno, 
Plac Powstańców 1.

. _ 23862p
Kupię domek 1-rodzinny 
z małym ogródkiem (tak 
że spółdzielczy) może być 
zamiana mieszkania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29951g.___ ____ ___
Sprzedam w Poznaniu 1 
ha ogrodu z domkiem 1- 
rodzinnym gospodarczym 
i budynkiem przemysło­
wym, Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 29952g.
Willę jednorodzinną w 
Michalinie k. Warszawy 
sprzedam z wolnym mie­
szkaniem do objęcia na­
tychmiast. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30233g.

Kupię domek, ogród, bu­
dynek gospodarczy w Po 
znaniu. Oferty B-iuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 
go 3 dla 30Q94g.___________  
Sprzedani działkę ’/» ha 
koło Poznania. Dworzec, 
prąd, wodociąg na miej­
scu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 29955g.
Parcelę sprzedam (zadrze 
wioną, opłotowaną). Poz- 
nań-Wińiary. Wiadomość: 
ul. Czesława 14 m. 18.

2996 9g 
Kupię parcelę z prawem 
zabudów^- — pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go--3 dla 29978g._______
Fortepian znanej marki 
zamienię na parcelę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dia 
29982g.___________ __ ____
Domek z zabudowaniem 
1100 m! ogrodu, możli­
wość budowy domu fron­
towego przy przystanku 
tiamwajowym sprzeda 
właściciel. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29986g, 
Kupię willę w Poznaniu 
2 lub 1-rodzinną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 29989g. 
Parcelę sprzedam Piątko­
wo 48, pow. Poznań. Wła­
dysław Bekas. 29996g

Z. Miklaszewski, denty­
sta, Poznań, ul. Przyby­
szewskiego 36 (nowe osie­
dle mieszkaniowe obok 
kościoła) przyjmuje od 
godz. 10—12 i 16—18.

2969 Ig

Fotografie nagrobkowe — 
wysoki połysk. Chrapkow 
ski, Warszawa, Wspólna 
35. Informacje listownie. 
_____________________ K613i 
Wykonuję aparaty drze-’ 
wiarskie, metalowe, dwu­
płytowe z prowadnikiem 
wełny, 360 igieł nr 5. Trzy 
letnia gwarancja, bezpła­
tna nauka oraz naprawa 
wszystkich typów apara­
tów drzewiarskich. L. Kę­
dziora, Poznań, Czeka' 
skie 11, tel. 23-11.___ 280?(
Wypożyczalnia sukie i 
ślubnych, wieczorowych 
nakryć do chrztu. Po 
znań, Szewska 20. 29251 
Oddam dziecko 1-mie­
sięczne na własność. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
29243g.________
Wykonuję wszelkie~prac • 
frezarskie oraz tryby a 
takujące z powierzonego 
materiału. Warsztat Siu 
sarsko-Mechaniczny Poz- 
nań-Dębiec* Jabłonków 
ska 29. 29726
Telewizory wszystkich t’ 
pów naprawia i przestrr 
ja Firma „Radio-Wenus 
Belwedery w 3-ch dniach 
Poznań, Wielka 20, te' 
503-10 . 29962
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Barcelona 
tylko remisuje

narciarza na... urodzie

Jednym z wyników polityki’ decentralizacji zarządza­
nia życiem gospodarczym kraju i stałego rozszerzania 
kompetencji rad narodowych w tym zakresie są zmia­
ny organizacyjne, dokonane w celu lepszego wypełnia­
nia zadań. Do nich należy zaliczyć między innymi utwo­
rzenie Wydziału Przemysłu Prezydium RN m. Pozna­
nia, jako teYenowej władzy przemysłowej i koordyna­
tora działalności grup drobnej wytwórczości i rzemio­
sła. Garść informacji na ten temat udzielił nam kie­
rownik tegoż Wydziału, ob. Antoni Karwacki.

Na stadionie Lewskiego w 
Sofii rozegrane zostało spot­
kanie o klubowy piłkarski pu 
char Europy między mistrzem 
Bułgarii CDNA Sofia i mi-

— Istotnie rola Wydziału Prze­
mysłu polega w dużej mierze na

pracy koordynacyjnej czyli na ta­
kim kierowaniu i nadzorowaniu 
rozwoju drobnej wytwórczości, by

przedłożyli wymaganych dowo­
dów uzdolnień zawodowych. Po­
nieważ w najbliższych dniach za­
mierzałby zakończyć tę akcję i za 
legalizować działalność zakładów 
prywatnych objętych koncesjono­
waniem, chciałbym ostrzec zainte­
resowanych, że dalsza opieszałość 
w wykupieniu koncesji może ich 
narazić na skutki nielegalnej dzia 
łalności.

— Ten niewłaściwy stosu
nek koncesjonariuszy do

Jeszcze 
można się zgłosić

Politechnika Poznańska 
szcze przyjmuje zapisy

zaspakajała możliwie 
potrzeby mieszkańców 
dziedzinie towarowej 
Pragnę zaznaczyć, że

najpełniej 
miasta w

Wydział

je­
na

wieczorowy kurs magisterski. 
Termin ostateczny 10 bm.

opracowuje obecnie obszerną ana­
lizę placówek usługowych w obrę­
bie miasta, by w planach rozwoju 
można było uwzględnić te rodza­
je, na które istnieje największe

własnych spraw utrudnia za 
pewne prace Wydziału?

— Na pewno tak. Tym bardziej, 
że chcemy swoje wysiłki skiero­
wać na kompleksowe i perspek­
tywiczne opracowywanie proble­
mów gospodarczych miasta.

Rozmawiał: B. Szedlbauer

Studium Nauczycielskie
nr 1 (ul. Szamarzewskiego 
89) ma jeszcze wolne miejsca 
na kierunku wychowania 
przedszkolnego i nauczania 
początkowego. Ze złożeniem 
wniosku (wraz z załącznika­
mi) trzeba się spieszyć, bo 10 
bm. o godz. 5 egzamin wstę­
pny.

Przy Wyższej Szkole Rolni 
czej otwiera swoje podwoje 
iStudium Pedagogiczne dla 
inżynierów i rolników. Przy 
studium — zapewnione mi^ 
sce w domach studenckich i 
możliwości stypendium.

INFORMUJEMY
W czwartek 10 bm. o godz. 9

odbędzie się w sali Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
przy pl. Kolegiackim 17 sesja Po­
wiatowej Rady Narodowej.

Lekarze-reumatolodzy! Od 8—11 
października VII Ogólnopolski 
Zjazd Reumatologów w Sopocie. 
Poruszone tam będą tematy: goś­
ciec tkanek miękkich i leczenie 
hormonalne chorób gośćcowych. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udziela Komitet Organizacyjny. 
Adres: Zakład Balneologiczny, So­
pot, Plac Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej 1/3.

Kurs kroju i szycia dla człon­
ków PSS rozpocznie się 14 bm. o 
godz. 16 w Poradni Krawieckiej 
przy ul. 23 Lutego 10, drugi kurs 
(przedpołudniowy) zaś 15 bm. o 
godz. 8 w tej samej poradni. Za­
pisy w godz. 8—15.

Zapisy na kurs kroju i szycia 
przyjmuje rówhież Zarząd Miej­
ski Ligi Kobiet, pl. Wolności 9 
— I p. w godz. od 8-^5. Początek 
kursu 15 bm.

spolec 
mieść'

gne zapotrzebowanie i roz-

rejonów
je na korzyść dzielnic i 

pod tym wględem naj-
bardziej zaniedbanych.

— Można z tego wnosić, 
że każda inicjatywa zakła­
dania nowych warsztatów 
usługowych spotka się z po­
parciem kierownictwa Wy-

Marcinek
powrócił z wczasów 
wesoły i zadowolony! 

W jego imieniu powitają 
dzieci po wakacjach

działu?
— Jak 

względu, 
ze strony 
rzemiosła

najbardziej i to bez 
czy inicjatywa wyjdzie 
spółdzielczości, czy też 
i przemysłu prywatne-

KROPKA - KRESKA 
i AGNIESZKA

W niedzielę 6 bm. o go*! z.
16.30

go. Warunkiem będzie celowość 
i społeczna potrzeba. Fakt, że w 
latach 1960—65 planujemy poważny 
rozwój usług, prawie o 100 procent 
w porównaniu ze stanem obec­
nym, jest najlepszym wyrazem 
zrozumienia istniejących potrzeb.

— A zatem Wydział pra­
cuje obecnie nad planem 7- 
letnim rozwoju drobnej wy­
twórczości’

— Tak jest. Prace w tym zakre­
sie są prowadzone we wszystkich 
pionach. Uważamy to za najpil­
niejsze zadanie. Z założeń bowiem 
wynika, że poważnie wzrastać bę­
dzie potencja! produkcyjny tej ga 
lęzi wytwórczości. Przewiduje 1 się 
obok tworzenia nowych zakładów, 
dokonywanie modernizacji już 
istniejących, aby zwiększeniu Ilo­
ści produkowanych towarów towa

Powstało kolo PZG
W Poznaniu powstało koło Pol­

skiego Związku Głuchych i Słabo- 
słyszących. Celem jego jest po­
moc w uzyskaniu aparatów słucho 
wych, nauka niektórych zawodów, 
organizowanie przeróżnych form 
życia kulturalnego dla osób, o o- 
słabionym słuchu.

Wszyscy zainteresowani, którzy 
chcą wziąć udział w pracy koła.
proszeni

kiewicza

są o zgłoszenie się w P. 
Poznaniu, przy ul, Sien- 
3. (na)

Jedziemy

rzyszył stały 
— Jak 

sprawa

wzrost ich jakości, 
przedstawia się 

koncesjonowania?
Czy nie zostało dotychczas 
zakończone?

— To nasza bolączka. Koncesjo­
nowanie prowadzimy od paździer­
nika ub. roku i objęto nim około 
1.300 jednostek, a więc niewielką 
część prywatnych zakładów w Po 
znaniu. Jest wielu takich, którzy 
nie dopełnili formalności, nie ui­
ścili opłat koncesyjnych i nie

Z sesji DRN Stare Miasto
45 min. zł i postulaty

na imprezy
W celu umożliwienia mieszkań­

com miasta dojazdu na ważniejsze 
imprezy niedzielne (6. 9. br.) MPK 
uruchamia specjaiLne autobusy: na 
motorowodne mistrzostwa Europy 
na Jeziorze Maltańskim od godz. 
12 z pl. Bernardyńskiego do ul. 
Inflanckiej;

Na pokazy lotnicze na Ławicy 
dodatkowe autobusy kursować bę 
dą od godz. 14 z Rynku Jeżyckie­
go przez ul. Dąbrowskiego na 
Wodę, oraz oH ul. Świerczewskie­
go przy kinie Bałtyk do lotniska 
cywilnego;

Na zawody piłkarskie KS Olim­
pia w Golęcinie autobusy pojada 
od godz. 13 z ud. Ratajczaka (przy 
kawiarni Arkadia) do ul. Niesta- 
chowskiej.

strz-em Hiszpanii FC Barcelo 
na. Mecz zakończył się wy­
nikiem remisowym 2:2 (1:1).

(PAP)

Przed meczem z Odrą 

Kłopoty trenera 
M. Tarki

Cały piłkarski Poznań pa­
sjonuje się niedzielnym po­
jedynkiem Olimpia — Odra. 
Jeżeli bowiem Odra potknie 
się na golęcińskim boisku — 
czego po ostatniej, dobrej for 
mie Olimpii można się spo­
dziewać — zwiększą się szan 
se ■ lechitów na dościgpięcie 
lidera.

Trenera Olimpii — Mieczy 
sława Tarkę poprosiliśmy by 
podzielił się z nami swymi 
przedmeczowymi uwagami.

— Z gotowością bojową 
drużyny — powiedział — nie 
jest najlepiej. Nasz napast­
nik — Domin, którego sędzia 
omyłkowo podczas meczu z 
Arkonią wziął za kogoś in- , 
nego, jest nadal zawieszony. 
Drugi mój podopieczny — Ma 
sianka odczuwa poważne do 
legliwości spowodowane lum 
bago, Kalet na jednym z o- 
statnich treningów naderwał 
sobie ścięgno, (prawdopodob 
nie jednak w niedzielę wy­
stąpi — przyp. Wof.). Na do 
datek Franek bierze w sobo­
tę ślub. Jednym słowem, siła 
złego na jednego.

Szkoda, bo gdyby nasz ze 
spół występował w normal­
nym składzie i w normalnej 
formie, to radziłbym totko- 
wiczom, żeby typowali na 
nas. W obecnej sytuacji mo 
gę powiedzieć tylko... piłka 
jest okrągła i zapewnić pozna 
niaków, że będziemy prowa­
dzić otwartą grę i chcemy 
mecz wygrać.

Rozm.: Wof

' S Z k A ■< S

Nad Jeziorem Rożnowskim trwa zgrupowanie treningowe 
kadry narciarskiej — zjazdowców. Jednym z zasadni­
czych zajęć treningowych jest jazda na nartach wodnych 

(na zdjęciu).
CAF — fot. Olszewski

Po latach znowu na horcie

Tenisowy turniej starszych panów
w Poznaniu

Pozytywną inicjatywę podjęło grono starszych 
ców, działaczy tenisowych. Pod patronatem 

POZT mgr. ELBANOWSKIEGO postanowiono 
dla zawodników po

Jutro

Transmis a i meczu 
NRD-Polska

Polskie Radio transmito 
wać będzie przebieg mię­
dzypaństwowego spotka­
nia w lekkiej atletyce Pol 
ska — NRD w programie 
I, dzisiaj od godz. 17—18.10

turniej tenisowy, dostępny 
stce.
Zagadnęliśmy w tej spra­

wie jednego z inicjatorów 
imprezy p. Geldnera, który 
za naszym pośrednictwem pro 
śi, by pragnący wziąć udział 
w turnieju przesłali swoje 
zgłoszenia pod adresem sekre 
tarza POZT — p. Gołaskiego 
w Poznaniu, ul. Chociszew­
skiego 4.

— Kiedy zamierzacie roz­
grywać turniej?

— Od 18—20 bm na kor­
tach AZS, przy ul. Noskow­
skiego w grach pojedyń- 
czych i podwójnych wyłącz­
nie w konkurencji mężczyzn.

sportow 
prezesa 
rozegrać 
czterdzie

Jeden z głównych punktów 
programu dwudniowej sesji 
DRN Stare Miasto to uchwa 
lenie, budżetu na rok 1960. 
Wyniesie on — po stronie do 
chodów i wydatków — ponad 
45 min. zł, a więc 5 min. zł 
więcej niż w roku ubiegłym.

Jak wynika ze sprawozda­
nia komisji oświaty, liczba 
uczniów zwiększyła się o ty­
siąc. W związku z tym spra­
wą pilną jest rewindykacja 
pomieszczeń szkolnych, wy­
korzystywanych na inne cele. 
Dotyczy to choćby budynku 
zajmowanego częściowo przez 
szkołę nr 31 przy ul. Armii 
Czerwonej. W bież, roku spo­
śród 15 szkół dzielnicy 6 zo 
stało wyremontowanych. Pra 
wie wszystkie zostały wyma­
lowane. Remontem objęto 
także 3 przedszkola.

Kolejnym problemem, któ­
remu poświęcono wiele uwa­
gi, były remonty budynków 
mieszkalnych. Ponieważ o tej 
sprawie niedawno pisaliśmy 
(„Głos” z 25 ub miesiąca) 
ograniczymy się do podania

mów-ruder (patrz „Głos1
4 bm.) postulowano, by loka 
torom tych domów przydzie-
lać pierwszej kolejności
mieszkania w budownictwie 
z funduszów centralnych i za 
kładowych.

Na koniec inna informacja. 
Podczas sesji radni postano­
wili zrezygnować z przysłu­
gujących im diet i sumę tę 
(1.260 zł) przekazać na SFBS.!

(y)

„Nowa Odysea"
Jutro (6 bm.) o godz. 19 z okazji 

otwarcia IV Jesiennych Targów 
odbędzie się przedstawienie bale­
tu „Nowa Odysea”. Muzyka Vic- 
tora Brunsa, libretto Alberta 
Burkata.

Dyryguje dyr. Zdzisław Górzyń­
ski, choreografię przygotował 
Milo Gruber (Berlin NRD), opra­
cowanie: Margrit Steger-Kuhne
(Berlin NRD), dekoracje 

• stiumy Zbigniewa Kaji.
ko-

postulatów wysuwanych
przez radnych. I tak pożąda­
ne jest, by Prezydium RN 
m. Poznania dokonało anali­
zy działalności MPR-B nr 1 
i spowodowało nieuchylanie 
się przedsiębiorstwa od prac 
remontowych. Celowe byłoby 
także utworzenie dzielnicowe 
go przedsiębiorstwa remonto 
wo-budowlanego. Chodzi po­
nadto o uzyskanie mieszkań 
zastępczych (może sytuację 
rozwiąże budowa baraku?) 
dla lokatorów, których do­
my są remontowane. Kolej­
na sprawa do załatwienia to 
powiększenie bazy ekipy re­
montowej przy DRN, co po­
zwoli na rozszerzenie działał 
ności tej grupy roboczej.

Jeśli chodzi o problem do-

Motorowodniacy Europy 
już w Poznaniu

Do Poznania przybyły już 
pierwsze ekipy zagraniczne 
na motorowodne mistrzostwa 
Europy w klasie ,,A”-250 
ccm. Są nimi ekipy węgier­
ska i bułgarska.

Lista zawodników została 
zamknięta. W niedzielnych 
zawodach weźmie udział 80 
zawodników. W najbliższych 
godzinach przyjechać mają 
zawodnicy NRD, NRF i An-

Wrzesień

,5
sobota

Imieniny
Wawrzyńca 

Doroty

Słońce: 
wsch. g. 5.52 
zach. g. 19.16

12 1.); PIAST — godz. 17 i 19 „Cza­
rujące istoty"’ (franc., 18 1.); RIAL 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15
„Akt oskarżenia” (USA, 
RUSAŁKA — g. 16 „Na

18 lat): 
wodach

Peatry
POLSKI — g. 19.30 „Nie igra się

z miłością' NOWY
„Freuda teoria snów'

- g. 19.30 
OPERET-

KA — g. 19 „Zemsta Nietoperza” 
SATYRY — g. 20 „Przedszkole mi­
łości”; pozostałe — nieczynne.

Kina
APOLLO — g. od 10—20.15 „Frań

cis — 
12 1.);
1 20.30 
i* ,1.); 
12.30,

muł, który mówi” (USA, 
BAŁTYK — godz. 15.30, 18 
„Ludzie i wilki” (włoski,
CZTERNASTKA g. 10

17.30 i 20 „Gosposia do
wszystkiego” (USA, 12 1.); GWIA­
ZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 „Rzym­
skie wakacje” (USA. 16 1.); HUT­
NIK — godz. 16.45 i 19 „Ostatni 
strzał” (polski, 18 1.); MALTA —
g. od 16—20 .Baza ludzi umarłych”
(polski, 18 1.); MINIATURKA
g. 15.45, 18 i 20.15 .Windą na sza-
tot” (franc., 18 1.); MUZA — godz. 
10, 12, 18 i* 20 „Louis Armstrong” 
(USA, 7 1.), g. 14 i 16 „Dzielne ka­
czątko” (franc., 7 1.); OSIEDLE — 
g. od 16—20 „Winchester 73” (USA,

Pacyfiku” (radź., 12 1.), g. 17.30 i 20 
„Piękna tancerka” (franc., 18 1.); 
SCALA — g. od 16—20 „Zemsta 
zza grobu” (franc., 18 1.); TĘCZA 
— g. 16 „Noc sylwestrowa” (radź., 
7 1.), g. 17.30 i 20 „Rebeka” (USA. 
18 1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Orzeł’7 (polski, 14 1.); WOJSKO-
WE g. 17.30 i 20 „Paryżanka”
(franc., 18 1.); WCZASOWICZ — 
(Pusziczykowo) •— g. 20.15 „Klub 
kobiet” (franc., 18 1.); ZNICZ (La­
sek) g. 19.30
skiem” (węg., 
ST IKON — g. 
rowym brzegu 
go”.

Radio

) „Dom pod urwi- 
18 1.); FOTOPLA- 
od 9—21 „Na lazu- 
Morza Śródziemne-

15.30
PROGRAM I 
Z życia ZSRR; 16.05

aud. aktual.; 16.15 — muz. popul.: 
16.40 — radioreklama; 17 — trans, 
z Berlina — międzynarod. meczu 
.-Kkoatl. Polska — NRD.; 18.15 — 
aud. Ośrodka Badań Opinii Pu­
blicznej; 18.30 — muz. na wesoło; 
19.05 — mel. kurpiowskie 19.20 — 
fel. literacki; 19.30 — mel. tan.; 
21.30 — podwieczorek przy mikro­
fonie; 22.30 — muz. tan.; 23.10 — 
Halo Spitsbergen; 23.25 muz. tan.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — mel<5d. 

tan.; 16.25 — muz. rozrywk.; 16.45 
— fel. J. Grzędzielskiego; 17.20 — 
mel. w wyk. ork. dętych; 17.35 —

radioexpress; 17.50 — co przynosi 
jutrzejsza niedziela sportowa; 17.55 
— RFBS — swoim ofiarodawcom: 
18.25 — aud. aktual.; 18.35 — muz. 
i aktualn.; 19.05 — „Czuję to, cze­
go ty nie czujesa”; 19.15 — polskie 
piosenki 19.30 — Matysiakowie; 20 
— konc. ''rk. PR w Krakowie; 
20.35 — koresp. z zagranicy; 20 50 
— mel. rozryw.; 21.27 — sport;
21.40 — gra Wrocł. Kwintet Rytm.; 
22 — słynni soliści; 22.30 — aud. 
„Szpilek”; 23 — muz. tan.

Telewizia
16.40 — „Kajtusiowe kino”; 17 

— „Kajtuś — operator”; 17.40 — 
sprawozd. z zawodów lekkoatl. 
Westfalia — Polska Zach.; 18.50 — 
PKF; 19 — „Na ślubnym kobier­
cu”; 19.30 — dziennik; 19.50 — Te- 
le-Foto-Wystawa; 20 — tele-rekla- 
ma; 20.02 — „Baedecker poznań­
ski”; 20.20 — film fab. prod. ang. 
„Niemowlę na manewrach” od lat 
12; 21.50 — film „Meduza”; 22.05 — 
fraszki muzyczno-pantomimiczne.

Wystawy
CBWA — „Odwach” — Wystawa 

pośmiertna prac prof. K. Momdra- 
la — godz. od 10—18.

Dyżury nełnią;
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (chirurgia i wewnętrzne), ul. 
Walki Młodych nr 7, tel. nr 98-56; 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi­
cza 22, A. Lampego 2, Główna 53.

glii. Przybyła już także eki­
pa chronometrażystów, wyz­
naczona przez międzynarodo­
wą federację.

Poszczególne ekipy rozpo­
częły już treningi na Jezio­
rze Maltańskim. (x)

Piątek zwycięża 
Lundquista

Przerwany w czwartek — 
ćwierćfinałowy pojedynek mię 
dzy zeszłorocznym, międzyna­
rodowym, tenisowym mi­
strzem Polski — Szwedem — 
Lundąuistem, i naszym repre­
zentantem — Piątkiem, zakoń 
czyi się ostatecznie zwycię­
stwem Polaka — 6:4, 10:8, 6:2.

Pierwszym finalistą w grze 
pojedynczej mężczyzn został 
Andrejew (Związek Radziec­
ki), który zwyciężył Licisa — 
3:6, 6:3, 6:2, 7:5. (PAP)

Kio, z kim, gdzie?
SOBOTA, 5 WRZEŚNIA 1959 R.

Godz. 13 — Spartakiada HCP w 
piłce nożnej. Boisko przy ul. 
Rolnej;

godz. 16.30 — Okręgowe mistrzo­
stwa lekkoatletyczne młodzi­
ków. Stadion AZS przy ul. 
Pułaskiego;

godz. 17.30 — Lech —Polonia (Gd.) 
— mecz o mistrzostwo II ligi 
piłki nożnej. Stadion na Dęb- 
cu,

— Surma — Polonia (Poznań) — 
mecz piłkarski o mistrzostwo 
.klasy A. Boisko przy Al. Rey­
monta;

godz. 18 — AZS (Poznań) — Spar- 
ta (Katowice) — mecz piłki 
ręcznej o ńiistrzostwo I ligi. 
Korty AZS przy ul. Noskow­
skiego;

godz. 19 — Warta — Śląsk (Wro­
cław) — towarzyski mecz ko­
szykarzy. Hala przy ul. Ma­
tejki.

— Czy macie już zgłosze­
nia?

— Na razie na liście zgło­
szeń figuruje około 20 naz­
wisk z Poznania, Ostrowa, 
Szamotuł i Gniezna.

— Kogo ujrzymy na kor­
tach?

— Wielu znanych sportow 
ców: Ogarzyńskiego (ojciec 
mistrza juniorów Wielkopol­
ski), Henryka Nowaka i Au- 
muellera z Szamotuł, Finka, 
Tyrakowskiego i Jezierskiego 
z Ostrowa, dr. Z. Kasprzaka, 
b. reprezentanta Polski w ho 
keju na lodzie z Gniezna, 
adw. Skubiszewskiego, dr. 
Ccglińskiego, dr. Tobołę, Go 
łaskiego, Tłoczyńskiego (brat 
b. mistrza Polski przebywają 
cego w Anglii, Kerbera, Tu­
szyńskiego, Pantoflińskiego 
(b. hokeista AZS) i in.

— Czy Pan weźmie rów­
nież udział w turnieju?

— Oczywiście! A przy oka 
zji pragnę podzielić się je­
szcze jedną, moim zdaniem 
wcale ciekawą wiadomością.

— Jaką? Prosimy...
— Wiadomo wszystkim mi 

łośnikom białego sportu, że 
król Szwedów — Gustaw, po 
pularny „Mister G”, grał ma 
jąc przeszło 82 lata. Na na­
szym turnieju wystąpi teni­
sista, który ukończył 85 lat. 
Na razie jednak nazwiska te 
go zawodnika nie zdradzę. 
Uczynię to po jego formal­
nym zgłoszeniu.

— Jaki cel przyświeca or­
ganizatorom tak rzadkiego W, 
naszym sporcie turnieju?

— Przede wszystkim utrzy 
manie jak najlepszej tęży­
zny fizycznej, no i pozyska­
nie działaczy sportowych, któ 
rych brak nie tylko w tenisie, 
jest wprost niepokojący.

— Życzę dobrej pogody i 
pięknych wyników i zadowolę 
nia z turnieju wszystkim uczę 
stnikom turnieju.

Rozmawiał:
Tadeusz Paczkowski

Gwardziści
jadą do Drezna

Reprezentacja lekkoatletyczna 
Federacji Gwardii wyjedzie 
bm. do Drezna na zawody z rC" 
prezentacją młodzieżową Dynamo, 
które odbędą się 12 i 13 bm. W 
skład reprezentacji Gwardii wcho 
dzi 11 zawodników Olimpii oraz 
trener Józefowicz. (x>


